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Przysposobienie wojskowe na Ukrainie 
liczy 900.000 ludzi. 
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POZNAN, 29. 5. (wł) jak do 
noszą z Poznania, p. prezydent 
Rzplitej wyjechał dziś do Gniezna, 
-aby wziąć udział w uroczystości od- 
słonięcia pomnika Bolesława Chro- 


" L. Młodzianowskiej-Dzikowskiej 
w Dążrowie Górniczej, ml. 3-g0 Maja 10, tel. 2-560. 
EGZAMINY WSTĘPNE 


i od ő-go czerwca i od 22-go czerwca 


| Elektryczna maszyna do piisowania į 
wykonywuląca wszelkiego rodzaju plisy. 
ZAKŁAD RYSGWNICZY 
f skład przyborów do robót ręcznych D. M. C. 


Pp REINGOLD SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 1610 : 
z ż f-sze p. — Feiafon 9-03. 5 
Dla Sz. Klijenteli m, Będzina i okolic zamówienia przyjmuja E. Rein- a 
Jana 2. > 

> prezydent Rzplitej na odsionięciu 
pomnika Bolesława Chrobrego w Gnieźnie: 
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brego oraz w procesji Bożego 
Cieta. 

P. prezydent wraca do . Warsza- 
wy w sobotę albo niedzielę. 


Minister Zaleski o swym pobycie w Budapeszcie 


i sesji ligi 


WARSZAWA, 29. 5. (wł.) Mini- 
„ster Zaleski udzielił dziś wywiadu 
(prasie o swym pobycie w Buda- 
jpeszcie | wyleździe na sesję ligi na- 
rodów do Madrytu. = ` SĘ 
, Minister oświadczył, że jego o- 
statnia wizyta w Budapeszcie przy- 
"czyniła się do zacieśnienia węzłów 
między Polską a małą ententą | że 
'propozycia węgierskiego prezesa ra- 


narodów. 


dy ministrów Bethlena, aby Polska 
pośredniczyła między Węgrami a 
Rumutją została przyjęta. 

Mówiąc o najbliższej sesji ligi 
narodów minister Zaleski oświad- 
czył, że Polska stać będzie na stra- 
ży praw mniejszości, oraz, ze poru- 
szy obszernie sprawę belstjalskiego 
napadu na artystów w Opolu. 


Pierwsze kroki Amanullaha i Surai 
po ucieczce z Afganistanu. 


BOMBAJ, 29. 5. Po przybyciu 
do Bombaju pierwszym krokiem b, 
królowej afgańskiej, Surai, było we- 
zwanie kilkunastu fryzjerów 1 do- 
piero potem ufryzowane damy i kró 


` lowa wyszły na spacer. 


Amanullah jest bardzo zdener: 
wowany i cały dzień biega po ko- 


-rytarzu w hotelu, który jest pilnie 


strzeżony. 


w przededniu wybor ów do pariamentu 
w Angiii. 


LONDYN, 29. 5. Przywódcy 
głównych stronictw, walczących o 
władze w Anglii wydali odezwę 
|do wyborców. ac Donald drogą 
j wą w odezwie swojej oświadczył, 
(że w Europie i na świecie całym 
nie może zapanować bezpiec zeństwo 
dopóki wielkie mocarstwa nie zgo- 
dzą się na to, aby załatwić panu- 
ące między niemi różnice zdań 


w drodze sądów rozjemczych i wo» 
góle metodami pokojowemi. Partja 
pracy będzie dążyła do tego ala 
wszelkiemi środkami. Partja pracy 
ma zamiar skończyć raz na zawsze 
z polityką klasową. 
go z głównych żądań partii pracy, 
dotyczących przemysłu, to partja ta 
nie żąda nacjonalizacji przemysłu 
ale jego racjonalizacji. 


W; 


Co do jedne- ` 


RYGA, 29.5. W Charkowie od; 
był się ziazd organizacji przyspo: 
sobienia wojskowego pAwiochemu«. 
Ze sprawozdania wynika, że do or- 
ganizacyj tych należy na Ukrainie 
900.000 członków, odbywających re: 
gularne ćwiczenia wojskowe. Zjazd 
uchwalił powiększyć wśród ludno- 
ści propagandę w celu doprowadze- 
nia liczby członków organizacyl 


woiskowych do dwóch miljonów. 
Na początku czerwca »Awiocheme 
organizuje manewry swoich oddzia- 
łów nad Dnieprem przy udziałe fio- 
tylil rzecznej, która ma zademonstro 
wać znaczenie floiy wojskowej na 
Dnieprze dla utrzymania linii Dnie- 
pru na wypadek forsowania iej przez 
wroga. Manewry potrwają 7 dni. 


Qd granatów ręcznych ukraińskich bojowców 
spłonęło miasto Niżniów. 


'LWOW, 29. 5. Wczoraj przed po 


- łudniem spłonęło doszczętnie mia- 


steczko Niżniów koło Tłumacza. 
Seiki rodzin, pozbawionych da- 
chu nod głową, obozuje pod gołem 
niebem. 
-Ogień wybuchł z niewiadomej 
preyceyny w domu Wasyla Matam- 
ija. y 
- Z chwilą kiedy piouwienie ogar- 


nęły budynek, rozległ się ogłusza-- 
jący huk kilku wybuchów. To wi- . 


docziie 


pękały granaty ręczne, 
przechowywane przez synów Mae, 
łamkije, członków ukraińskiej orga- 

nizacji wojskowej. a 
Wyrzucane w powieirze wybu- 
chem granatów płonące żagwie pa- 
dały na dachy sęsiednich domów, 
powodując gwałtowne rozszerzanię 
się żywiołu, podsycanego wiatrem. 

Wkrótce 

cais- miasteczko stanęło w pio: 

mieniach I spłonęło. 


Katastrofalne następstwa tornada. 


NOWY JORK, 29. 5. Południo- 
wa część okręgu administracyjnego, 
Manilla, nawiedzona została strasz- 
ną katastrofą tornąda, podczas któ- 
rego wśród grzmotów, morze wys- 
tąpiło z brzegów, załewając. obszar 
kilkunastu mił. Dotychczas stwier- 


dzono, że 50 osób zatonęło, 25 do- 
mów. zostało porwanych przez fale 
morskie. Kilka wiosek zostało znisz 
czonylh. Rozmiary katastrofy zna- 
cznie są większe, lecz są to pier- 
wsze informacje, które dotarły da 
kontynentu St. Zjednoczonych. 


Tajemnicze zabójstwo w Łodzi 


na tle rozrachunku przy eksporcie świń. 


ŁODZ, 29. 5 Wczoraj popo- 


„łudniu w domu nr. 58 przy ul. Po- 


morskiej w Łodzi dokonano . tajem- 
niczego zabójstwa. 

Do mieszkającego w tym domu 
kupca Bronisława Pieszczyńskiego, 
eksportera trzody chlewnej zagra- 


* nicę przybył z Koła Antoni Majew- 


ski, agent eksporterów, skupujący 
trzodę chiewną w powiecie kolskim. 

Pieszczyński nie przyjął go w 
mieszkaniu, lecz wyszedł z nim ra- 
zem do ogródka, mieszczącego się 
w podwórzu. 

W chwilę potem dozorca domu 
usłyszał kilka szybko po sobie na- 
s puacych strzałów  rewolwero* 


(wł . 

Gdy wbiegł do ogródka, znalazł 
rzy jednej z ławek Majewskiego, 
żącego bez przytomności w kału- 

ży kwi Majewski otrzymał kilka 


"kul w latkę piersiową. 


Zabójca zbiegł. 


ŁODZ, 29. 5. Wczoraj po połud- 
niu, eksporter trzody chlewnej Bro- 
nisław Pieszczyński zamordował 
kilku strzałami rewolwerowemi An- 


- toniego Majewskiego, agenta sku- 


pującego irzodę chlewną w powie- 
cie kolskim. 

Pieszczyński po dokonaniu zbrod 
ni zbiegł. 

W nocy Pieszczyński przybył do 
hotelu Polskiego i zajął pokój. 

" Policja dowiedziawszy się o tém, 
przybyła na miejsce, aby go aresz- 
tować. 

Pieszczyński jednak zamknął 
drzwi na klucz i przyłożywszy re- 
wolwer do skroni oświadczył, że, 
jeżeli ktokolwiek odważy się ruszyć 
klamką od drzwi, strzeli sobie w 


głowę. 

Te oświadczenie wywołało o- 
gólną konsternacją. Na miejsce przy- 
był prokurator Markowski. Fotel 
otoczono policją. 

Do godz. 11-ej nie przedsięwzię- 
to jeszcze żadnych środków celem 
ujęcia zbrodniarza. 

Zbrodniarz siedzi ciągle w po- 
koju z rewolwerem przy skroni. 


Najprawdopodobniej będzie się 
starała policja obezwładnić Pie-. 
szczyńskiego przy pomocy gazów 
oszałamiających. : 


+ 
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O tem, że wybory do parlamentu 


‘nie są sielanką, lecz ciężką walką, 
pełną bezwzględnych, czasami bru- 
tainych porachunków, świadczy Toz- 
'poczęta niedawno kampania wybor- 
reza w. Anglji. A to, co się dzieje w 
tym kraju, już dlatego nie powinno 
ujść uwadze czytelnika polskiego, 
'że Aagija uchodzi za wzór kultural- 
inych metod walki politycznej dla ca 
łego świata. Szczególnie nasi domo 
zośli krytycy metod wyborczych, nie 
mogąc przeboleć klęski jaką przed 
'rokiem ponieśli, nie skąpią czymni- 
kom rządowym wskazówe. i nauk, 


Ale — patrzmy na Anglię: Nad: 
iehodzące wybory rozstrzygną o kie: 
runku polityki wewnętrznej i. ze: 
wnętrznej imperilm. Zdają sobie z 
tego doskonale rację wszystkie trzy 
stające do walki obozy polityczne i 
'diatego rozpoczynają kampanię nie- 
tylko z olbrzymią energią i bez: 
względnością, ale wprost—bez ogla 
dania się na jakiekolwiek hamulce 
obyczajowe. 


Parija pracy przystępuje do kam 
panji wyborczej. pod hasłami skraj- 
nego radykalizmu społecznego. wer 
wnątrz, a nawiązania bliskiego kon: 
taktı z Niemcami i Rosją zewnąirz 


kraju. Wódz iabourzystów, Ramsay“ 


Mac Donald, z: trudem opanowuje 
rozsadzające pertję tendencje rady- 
"kale. Jest on dzisiaj raczej czyn- 
nikiem hamującym, wobec coraz bar 
dziej wzrastających wpływów Coocka 
—w zakresie dążeń socjalnych pattji 
a Saowdena — w zakresie politycz- 
nym, nacechowanym wybityemi skłon 
nościami germanofilskiemi. 


Labour party, licząc na popercie 
liberatów Lloyd George'a, pnie się 
do obięcia rządów za wszelką cenę. 
Konkurent z obozu konserwatywie- 
go zwalcza nietylko słowem, ale i 
czynem i io wcale nie wybrednym, 
Bo poprostu, czy to się naszym wiel 
bicielom zwyczajów angielskich po- 
dobe, czy nie, paiką i pięścią. 
Przed sameni Zielonemi Swiąt: 
"kami został na wiecu w Birmingham 
"ciężko pobity przez labourzystów 
"mówca: konserwatywny, Laaker-La: 
impson. Kiedy zwolennicy wystąpi“ 
I w jego: obronie, wywiązała się bój 
sko zatrudem i po dłuższym dopiero 
czasie opanowana przez: policję. A 
przecież. to. dopiera. początek kami ' 
i panji, przecież. jeszcze daleko do 
właściwego roznamięinienia... 


Walka o władzę rządową: w An- 
gui zaostrzy się z chwilą, kiedy fron 
uuece przeciwko Lioyd:Georgowi 
skrzydło liberałów pod wodzą lorda 


Greya: przysiąpi do: wspólnej akcji,. 


co jest już. kwestją najbliższycii dni. 
Z ią chwilą kampania: wyborcza wej 
dzie w stadjum rozstrzygające, a po 
nieważ od jej wyniku. uzależnione 
są wielkie zagadnienia, więc. nie 
dziwnego, że i zacietrzewienie nieraz 
przekroczy; granicę. zwyczajów... to- 
warzyskich. 


Nie dziwimy się. temu, bo gdzie 
przy rozstrzyganiu wielkich proble- 
mów politycznych występują masy, 
tam polilyki nie robi się w ręka- 
wiczkach. Parlament bez roznamię- 
tnienia mas w porze wyborów, to 


Wyjazd 
p. Deveya' do. Bukaresziu. 
WARSZAWA, 29:5 (wł) Dziś‘ o 
godz. 11 ej w nocy: wyjechał do 
Bukaresztu doradca finansowy: Pol- 
ski p. Dewey. 


Protest Kolejarzy przeciwko 
redukcjom. 
WARSZAWA, 29:5 (wł) Związki 
kolejowe- złożyły- dziś protest. na 
ręce ministra Kiihna- przeciwko za- 
mierzonym redukcjom na kolejach. 


[lae 


nonsens. A więc, jeżeli mamy pa- 
trzeć na Anglję, to chyba-po to, by 
stwierdzić, że obecna kampanja wy- 
borcza:w tym kraju niczem nie od: 
biega od zwyczajów, które zapano” 
wały wę wszystkich państwach, cho 
rych na wybuiały parlamentaryzm. 
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LWOW, 29-5. Wczoraj wracała 
do Rumunji wycieczka chóru ru- 
muńskiego- Cantariei Romania, któ- 
ry bawił na występach. gościnnych 
w Polsce. 

Członkowie chóru jechali specjał- 
nym wagonem pulmanowskim, ob- 
sługiwanym przez odrębnego kon: 
duktora: 

W drodze z Przemyśla do Lwo- 
wa zakradli się do zamkniętego 
wegonu nieznani sprawy i korzy- 
stając z głębokiego: snu uczestni- 


f 2) 
Z 
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- Proces rehabilitacyjny 
niewinnie straconego polaka. 


Proces przeciwko rodzinie No- 
gensów, rozpoczęty w Neustrelitz, 
którego zapowiedź obiegła prasę: 
światową pod nazwą „Drugiega 
procesu Jakubowskiego”, wiąże sią 
pośrednio z właściwą sprawą. Jakue 


WTF PROD TAE PRADA 0 DO KA DE rz Je yn Sk 


dypian aci rumuńscy 
eni w drodze do Lwowa. 


ków wycieczki okradli ich, zabie- 
rając przodewszystkiem garderobę 
oraz liczne kosztowności. 

Wśród okradzionych: znajduje. 
się: kilku przedstawicieli dyplomar 
tycznych Rumunji. 

O kradzieży zawiadomiono dziś 
rano konsula rumuńskiego w Lwoz 
wie. 

Słedztwo spoczywa w rękach 
policji. lwowskiej która dokłada 
wszelkich starań celem ujęcia zło 
dziei. 


Tragiczna śmierć 12 górników 
pod guzami zawaionego szybu kopalni. 


BIRMINGHAM, 29. 5. Wsku- 
tek eksplozji gazów zwalił się szyb 
na tuteiszej kopalni węgla. Pod 
gruzami. znalazło się. 12 górników 


Dotychczas wydobyto zwłoki 9 gór 
ników, dwaj walczą-ze śmiercią, a 
jednego brak. 


Strzały na granicy. 


CZĘSTOCHOWA, 29. 5. Patrol 
straży granicznej strzełał do ucie- 
kających przez granicę pzzzemytni- 
ków. W wyniku strzelaniny ranio- 
no Piotra Syrka z miasteczka Ko- 
strzyń (pow. częstochowski.) 

Rannego odesłano do szpitala 
w Krzepicac. Drugiego przemytnika 
brata rannego Franciszka 9yrka, 


*dzących granicę: w 


schwytano z przemytem cygar i: 


manufaktury. 
'Tego samego. dnia wieczorem 


patrol straży granicznej strzelał do: 


innej grupy przemytników, prz 
tem samem 
miejscu. Korzystając z ciemno 
przemytnicy zbiegli. 


Chiopex z pod Warszawy ~ 
wydzierżawił most Kierbedzia.. 


Gospodarz z pod Zegrza Win- 
centy Sypniewski sprzedał w War- 
szawie dwa konie. | 

Gdy chodził po placu, przyglą- 
dając się straganom, podeszło de 
chłopka dwu' „facetów”. Jeden z 
nich miał na głowie: starą, czezwo- 
ną czapkę: posłańca: 

— Co to gospodarzu. uważacie? 
— zagadnął jegomość w: czerwonej 
czapce.: l 

--— Phi... coś trzebaby kupić — 
odparł dość nieufnie chłop. 

— My wam pomożemy.. My. tu 
wszystkich znamy: — zaofiarowali 
swe usługi. — Ale chodźmy ua 
„jedrrego”. My stawiamy. 

Chłopek nie miał nic przeciwko 


temu. Przy kieliszku sam nie wie- 


dział kiedy i jak wygadał się, że 


"sprzedał właśnie konia i ma przy 


sobie 600. złotych. 

— Moiściewy — rzekł na to je- 
gomość w czerwonej czapce — ja 
wam coś powiem. Æ takiemi pie- 


niędzmi możecie: robić świętny in- 


teres.. ja 
Chłopu oczy zabłysły. 


— No, jaki interes? _Gadajcie, 
a żywo! i 
— Widzicie — mówi tamten — 


ja mam w dzierżawie most Kierbe- 
dzia. Biorę opłatę od samochodów 
Noszę dlatego czerwoną czapkę Te 
znak władzy... 

Chłop nie miał żadnej wątpli- 
wości w. prawdziwość tych słów. 

— A ile wy bierzecie za prze- 
jazd? — dopytywał — bou nas w 
Zegrzu płaci się „mostowego” 
groszy. 

— My tu bierzemy pół złotegol 

— Dobra, zgadzam się: — za- 
wołał uradowany Sypniewski — 
ile chcecie za odstąpienie tej dzisz- 
żawys 

— Mogę oddać tylko: na-tydzień. 
Będzie kosztować 500 zł. 


Chłopu się' mina wyciągnęła 

— O, to drogo... 

„Dzierżawcy” mostu byli jednak 
skłonni do ustępstw. Targ w targ 
— zgodzono się za 300 zł. 

Wsiedli w tramwaj, pojechali 
na most. Gdyby chłopek umiał le- 
piej patrzeć, to zobaczyłby, że. gru- 
pa drapichrustów, stojąca na Zj 
dzie, widząc, że wysiadają = tram- 


'waju, skinęła na taksówkę. Wsiar 


dło w nią dwu. W następną: dru- 
gich dwu: 

Tymczasem „poborca” w: czer 
wonej czapce zaczął „urzędować”. 
Kilka- taksówek przepuścił. 

— Czego puszczacie, niech pła- 
cal — wołał chłop. 

— Oni już zapłacili: zgóry: — u” 
spakajał „poborca” ja mam tu . nu- 
mery wypisane i pokazał kartkę. 

Wreszsie „poborca”- zatrzymał 
jedną taksówkę. Pasażer zapłacił 
50 groszy. „Urzędnik” w czerwonej 
czapce machnął ręką. Taksówóka. 
odjechała. W chwilę później znów 
zairzymał taksówkę. Znów i 


gr. 

Chłop. był uszczęśliwionył: 

— No to ja tu będę: tera pie- 
niondze brać! — zawołał. 

„Urzędnik”* dał mu czerwoną 
czapkę. Chłop bez żalu rozstał się 
ze swoją nową maciejówką. 

Poprzedni „poborca” już miał o- 
dejść, gdy na moście zrobiła: się 
głośna awantura. 

Chłopek. kłócił się zajadle z 
szoferem, że nie chce uiścić nale- 
żytej opłaty. Do awantury wrmie- 
szał się policjant. Szybko zorjen- 
tował się w sytuacji i ujął ucie- 
kającego kombinatora. 

W  komisarjacie chłop dowie- 
dział się, że padł ofiarą. misternej 
intrygi. 

Śpryciarzem był Stanisław Ma- 
dziarek. mieszkaniec „Cyrku”. 


bowskiego, polskiego robotnikarstra- 
conego na podstawie wyroku sądu 
w Alt Strelitz w r. 1926 za rzeko- 
me zamordowanie swego: trzyletnie= 
go wychowanka. - 

Akt oskarżenia zarzuca bowiem 
zasiadającym na ławie oskarżonych 
zamordowanie trzyletniego Ewalda 
lub udzielenie pomocy w dokonaniu 
mordu, pozatem zaś krzywoprzysi 
stwo, popełnione przez złożenie fał< 
szywych zeznań 1 'obciążających Jar 
kubowskiego zeznań W- pierwszym: 
procesie. Na ławie oskarżonych za- 
ziadają bracia Fritz i August No=: 

sowie oraz matka. Keblerowa tuei 
dzież niejaki Pree Fritz Dae 

: Nogens oskarżeni są: O QOKO= 
mie be matka ich o udziela»; 
nie mordercom pomocy. Ponadto; 
akt oskarżenia zarzuca krzywoprzy* 
sięstwo. Rozprawie przewodniczy drej 
Peters, oskarżenie wnosi prokurator: 
Weder. Imieniem rodziców Jakubow= 
skiego objął powództwo cywilne 
adwokat berliński Brahms, na skua 
tek starań niemieckiej ligi praw 
człowieka i obywatela. Do procesa 
wezwano 128 Świadków. O; zainte=. 
resowaniu, jakie wzbudziła ta roz= 
prawa w najszerszych kołach opinąć 
niemieckiej, świadczy napływ de; 
Neustrelitz korespondentów prasy: 
niemieckiej, których przybyło około 
80-tu. Również i prasa polska jest 


reprezentowana. 3 
Na rozprawie przedpołudnió= 


| wej oskarżona Kehlerowa na: zapy* 


tanie, czy przyznaje się do winy, r 
świadcza, że tak Oskarżony F F 
Nogens pówiedział, że brał udział! 
w mordzie, dokonanym na małolete| 
nim Ewaldzie, i że pod przysięgęj 
Słożył fałszywe zeznania, obciążarj 
jąc Jakubowskiego. Natomiast As 
ugust Nogens, zaprzeczył stanowe 
czo, jakoby miał coś wspólnego z 
morderstwem, przyznając się jedy 
nie do złożenia fałszywych zeznań.) 
Keblerowa oświadczyła, powołująs 
się na zeznania zmarłej córki s 
Idy a matki Ewalda, iż. akubo: 
ski nie był ojcem zamor owanege 
dziecka. ć i 
Dałsza rozprawa: przyniósła. sześć. 
reg zeznań, obrazujących niesiycha< 
ne wprost stosunki, jakie- panowały, 
w rodzinie. Nogensów. M. in. przes, 
wodniczący stwierdził, że Au 
Nogens utrzymywał ze swą siostrę, 
a: matką małoletniego Ewalda się 
sunek miłosny. felkie wrażenie 
wywarł moment, gdy zastępca po". 
wództwa cywilnego dr. Brandt zase 
pelował do oskarżonej Kehlero 
aby się przyznała, iż. bezpośred 
po procesie przeciwko. Jakubow 
skiemu oświadczyła wobec licznie 
zgromadzonych, iż. Jakubowskiega, 
stracono niewinnie. Kehlerowai 
przyznaje się. do tego.. 
E ASEE ERSE 
Przyjazd polaków z Austrakit 
do Warszawy. i 


WARSZAWA, 29 5 (wł) W lip< 
cu przybywa do Warszawy wycieczą 
ka polaków z Australji (z Sydney É 
Melbourne). 

Wycieczka liczy. 54 osoby.: 


Pogrzeb ś.. p. Rolanda. 


WARSZAWA, 29 5 (wł) Dziś 
odbył się iu pogrzeb Iragicznłe 
zmariego artysty »Morskiego. Okaa 
ś. p. Rolanda. | 

W pogrzebie wzięli udział wszyd 
scy artyści scen warszawskich, a= 
rez liczni koledzy z prowincji. 


( 
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W Polsce, gdzie uroczy- 
stości kościelne tak często łą- 
"ezą się z symbolem odrodzo- 
nego państwa, — święta Bo- 


żego Ciała posiada szczegól: _ 


niejsze znaczenie. 

Jest ono bowiem symbo- 
licznem zaznaczeniem w dniu 
oddawania najwyższej czci ta- 
jemnicy Ciała Bożego przez 
kościół, powszechnej łącznoś : 
ci narodu z kościołem. 

Od chwili, gdy po raz 


| _ pierwszy z murów katedry pol-. 


skiej wyłonił się na słońce 
uroczysty i barwny korowód 
duchowieństwa, dostojników 
koronnych, patrycjatu, szlach- 


ty i mieszczan, — minęły już - 


wieki całe. 
Jak cienie przeszły dyna- 


stie Piastów, Jagiellonów iWa- 
_ zów; jak burza przewalił się - 

nad Rzecząpospolitą najazd 
szwedzki, kozackie bunty i fre- 


belje. Jak tęczowe koło for- 
tuny przetoczyła się Polska 


staroszlachecka — ku przepaś- ` 


ci. Ciało jej zrumienione krwią 


kruki i wrony. O kościach bie- 
lejących na pustyniach niepra- 


_ wości, zapomnieć pragnął 


świat. Tak, jak zbrodniarz 
pragnie. z pamięci swej ofiary 
wymazać widmo zbrodni, 
Napróżno! Co roku dźwi- 
gał się ze śmiertelnej pościeli 
trup męczennika i ze słońcem 
monstrancji na piersiach kro- 


- czył przez wice- miast i wsi, 
" ukazując ludowi — jego Boga . 


i Zbawcę, a katom — mści- 


I pochylały się kornie przed 


- Majestatem Najwyższego gło- 


wy podbitych, ale nie zwycię- 
żonych i bledli najeźdźcy, któ- 
rzy tego hołdu zabronić im 
nigdy nie mieli odwagi. 
Nastał dzień sądu. Za- 
trząsł się świat w posadach i 
skąqpał we krwi. Jak trzciny 
łamały się potęgi i trony. Bóg 
wywyższył maluczkich. 


Dziś nad procesją Bożego 
Ciała nie ulatuje już jęk ludu, 
męczonego za wiarę I miłość 
ojczyzny. Wyszliśmy z kata- 
kumb.= 

Polska podniosła swe da- 


wu przedinurzem  chrześcjań 
"stwa. Piersiami swemi 
trzymmuje zalew barbarji, krew 
ofiarną swoich synów rzuca 
na szalę sprawiedliwości i po- 
koju. 

I jak w dawne ata, gdy 
wszystkie stany łączyły się, 
aby ukorzyć się wspólnie w 
dniu uroczystym przed tajem- 
nicą Przenajświętszego Sakra- 
mentu, — w zachowaniu pięk- 
nej tradycji, co roku w wolnej 
Polsce, już tak od dziesięciu 
lat, stają znów obok siebie 
przy bałdachimie arcypasterza, 
prezydent Rzeczypospolitej, 
„sejm i senat wraz z rządem, 


ganizacje społeczne ze sztan- 
darami. 


Jest to pięknem i powszech- 


rozszarpały- = ` 


wne sztandary i stała się zno- 


wy-. 


wojskowość i niezliczone or- 


Swieto Polski Chrystusowe. 


nem stwierdzeniem, iż Polska 
mocno przy wierze Świętej oj- 
ców swych i dziadów stoi i 
stać po wszystkie czasy prag- 
nie. 

Więc gdy dzisiaj w stolicy 
naszej ojczyzny do procesii 
Bożego Ciała stanie rząd naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, to 
aktem tym zaświadczy ponow- 
nie, że naród, kióry przeszetił 
katusze niewoli, a nie splamił 
się nigdy hańbą zaprzaństwa, 


gotów jest zawsze bronić. nie-. 


tylko swej ziemi, ale i swego 
Boga. 


Z cyktiu tradycyj ludowych. 


Wiosenne święto ziół. 


Radosny dz eń Bożego Ciała jest 
pierwszem dorocznem Świętem ziół, 
aie mniej ważnem w polskich wios- 
kach od uroczystości Matki Boskiej 
Zielnej w lecie. i 

W różnych stronach naszej Oj- 
czyzny corocznie lud wiejski pamię: 
ta o tem, że przed Świętem Bożego 
C'aia uzbierać należy na łąkach i 
po łasach mnóstwo różnych ziół, z 
których wije się następnie wśród 
radosnych śpiewów dziewcząt i wiel- 
kiej uciechy dzietwy cały rząd drob- 
nych wianuszków. 

Jeszcze przed wyruszeniem pro- 
cesji z kościoła poświęca ksiądz te 
wianuszki, które ód tej chwili nabie- 
rają szczególnej wagi i wartości dła 
pobożnego ludu. * 


Wiosenne rozkosze naimiodszych.. 


= 


Kongres eucharystyczny 


29 — 80 czerwca b. r. 


Po Łodzi, Częstochowie, przy - 
szła kolej na Sosnowiec. Dnia 29 
i 50 czerwca, dni kongresu eucha- 
rystycznego, to egzamin naszej wia* 
ry, naszej czci i przywiązania do 
Tego, co w kościele naszym kato 
lickim jest najdroższe, najświętsze, 
do Chrystusa w Fłostji świętej. 

W tej Hostji jest Bóg żywy 

Choć zakryty, lecz prawdziwy”. 

Kto rozumie czem są wspólne 
modły, uroczyste procesje w życiu 
duchowem ludzi, ten z całym uz- 
naniem i wdzięcznością odnosi się 
do inicjatywy arcypaSterza naszej 


djecezji, urządzenia kongresu eucha-' 


rystycznego w Zagłębiu Dąbrow- 
skim, w jego centrum — w So- 
8Nowcu. 

Zagłębie bowiem to twór nowy, 
sięgający zaledwie kilku dziesiątków 
lat, bez specjalnej swej historji, z 
ludnością napływową, która dla 
chleba, opuściła swe wsie i osiedla, 


zrywając poniekąd ze swą prze-- 
szłością, tradycją, pamiątkami, gro-. 


bami dziadów swych i tu zamiesz- 


-'kała. 


Gdzież więc jak nie w Zagłębiu, 
zadymionem, gdzie zda się frudno 
ujrzeć promienie słoneczne, wśród 


huku kilofów i maszyn, wśród zgieł- 
ku i pogoni za groszem, potrzeba 


światła odżywczego, siły nadziem- 


„skiej, aby móc jużto spełnić su- 
„ miennie swe obowiązki, jużto obro- 


nić się od natarć ludzi złej woli, 
którzy starają się wyrwać z Serc 
skarb ojców — wiarę świętą, za- 
szczepić nienawiść. skłócić jednych 
z drugimi; pracodawcę z praco- 
wrikiem, podwładnego z przełożo- 
nym, dzieci z rodzicami: i wytwo» 
rzyć bezład i anarchję. 

I otóż nad tym zadymionym Za- 
głębiem ukazać się ma słońce w 
całej swej pełni, Chrystus Eucha- 


_rystyczny, Moc 1 Siła wszystkich 


Weń wierzących, nietylko z cichych 
przybytków swych kościołów, ale 
publicznie, jawnie na drogach i u- 
licach miasta naszego, błogosła- 
wiąc pracy naszej, naszym zamie 
rzeniorn, naszej kochanej, a zara 
zem Bogu wiernej ojczyźnie. 

On wątpiących podniesie, cier- 
piących pocieszy, ciemnych i nie 
zdających sobie racji z celu pobytu 
na ziemi, oświeci. „Lud co siedział 
w. ciemnościach ujrzał światłość 
wielką, a pogrążonym w pomrokach 
krainie, jasność zabłysła”. A więc. 

` „Zróbcie Mu droge, Pan idzie z nieba 
Pod przymiotami ukryty chleba”, 

Zróbmy Mu należną nietylko 
drogę do serc naszych, jak to zale- 
ca list pasterski z racji kongresu 
wydany, ale przystrójmy Mu iście 
po królewsku ulice i drogi, po któ- 
rych iść będzie, aby szczodrze roz: 
sypywał Swe łaski i błogosła 
wieństwa, 

Kongres eucharastyczny, mający 
się odbyć w Sosnowcu, to nie ma 
być uroczystość tylko Sosnowca, 
ale całej diecezji częstochowskiej, a 
przedewszystkiem Zagłębia Dąbrow- 
skiego, najbogatszej części diecezji 
naszej. 

Gdy wszyscy jak jeden w miarę 
możności przyczynimy się do uświet 
nienia uroczystości kongresowych, 
Sosnowięc w dniach 29 i 50 czer- 
wca przedstawi obraz godny pędzla 
artysty. 

Pochód wspaniały, wśród ukwie- 
conych i przystrojonych ulic opu- 
szcza progi świątyni I w promieniach 
czerwonego słońca mieni się, gra I 
jarzy wszystkiemi kolorami tęczy.» 
Lekki powiew wiatru rozwija bar- 
wne proporce i sztandary.. Pod ich 
znakiem ciągną rzesze bez względu 
na stan, zawód, wiek... 

Wonne dymy trybularzy, płonące 
świece oznajmiają zbliżenie się Te- 


„Ziółko „do domu, 


Tu i ówdzie pozostają one na 
ołtarzach w kościele przez cały czas 
oktawy Bożego Ciała i dopiero w 
następny czwartek po ostatniej pro- 
cesji, zabiera się je do domów. 


W niektórych stronach sam p.e- 
ban zawiesza wianuszek z ziela 
święconego mna promieniach mon- 
strancji, skąd zdjąwszy go dopiero 
w oktawę, oddaje kościelnemu do 
podziału. między dziewczęta, które 
w procesji niosły święłe obrazy. 
Każda z nich dostawszy suchy ka: 
wałek listka lub kwiatka, z wielkiem 
poszanowaniem. ednosi cudowne 
gdz'e - zazwyczaj 
przechowuje je w książce do nabo- 
żeństwa, łub za szybą obrazu Świę- 
tego. 


Jstaieje bowiem wierzenie po 
wsiach niektórych, 1ż na mór, na 
cholerę i na tyfus plamisty, kiedy 
nic już nie pomoże, wystarczy zażyć 
ono ziółko suche z wiaenuszka, a 
Bóg zmiłuie się i uzdrowi cudownie 
chorego. 

Zresztą w przekonaniu naszego 
ludu mają własności cudowne wszel« 
kie wogóle wianki z ziół łąkowych, 
leśnych i górskich, poświęcon: w 
dniu Bożego Ciała. 

Po procesji przynosi się ie do 
domu troskliwie, by ani listek nie 
odpadł gdzie po drodze | chowa się 
je do spiżarni iub apteczki, a przy: 
najmniej zawiesza się nad obrezami 


świętych, a zwłaszcza nad wizerun 


kiem Zbawiciela, wymawiając przy: 
tem głośne: «A słowo stało się Cia- 
łem i mieszkało między nami». 

Są okolice, gdzie wyrazy powyż- 
sze wypisuie się na karteczkach, Z 
których sklejają pasek i do niego 
dopiero przymocowawszy zioła wiją 
wianeczek. Zależnie też od okolicy, 
do wianków na ten dzień przezna- 
czonych wybiera się odpowiednie 
zioła. 

W pewnych śtronacn każdy rol- 


«nik: potrzebuje pięciu. wianków.. Je- 


den wkłada na figurę Matki Boskiej 
i w ciągu roku ile razy pojawią się 
groźne chmury gradowe, spieszy 
gospodarz ukruszyć odrobinę z tego 
wianka święconego i cisnąć CO rv- 
chlej na żar ogniska. Wierzy on, że 
dym z tego ziela odpędzi od jego 
pola chmury gradowe I ocali zagro- 
dę od burzy i pioruna. Cztery po- 
zostałe wianki zakopuje wieśniak 
zaraz po procesji na czterech rogach 
swojej roli, jako ochronę od sza- 
rańczy, posuchy i powodzi. 


Lud wiejski w ogóle przywiązuje 
najrozmaitsze właściwości cudowne 
i lecznicze ziołom, zebranym w tej. 
porze roku i w tym zakresie posia-. 
da jeszcze cały szereg różnych tra- 
dycyj. 
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go, który jest świętością najwyższą, 
miłością największą... 

Gną się kolana, chylą się głowy, 
niby ten łan pszeniczny kwieciem: 
przetkany. 


On idzie... niesiony w rękach bi- 
skupa, cichy, milczący, w białej 
Hostji... jako Król wśród poddanych, 
jako Ojciec otoczony dziećmi... 

„Otocz Go wkoło, dziatwo wybrana, 

Przed twoim Bogiem zginaj kolana”, 

Biją Mu na wieżycach kościel- 
nych dzwony.. grają kapele.. a-z 
tysięcy piers: wyrywa się pieśń czci, 
i chwały: 

„Twoja cześć chwała, nasz Wieczny Panie, 
Na wióczne czasy niech nie ustaje”. 

Rodacy! Zdajmy egzamin, wy- 
stawmy sobie świadectwo, Że Za- 
głębie tak jak i cała Polska: »Sem- 
per fidelis«. 

Pamiętajmy na słowa wieszcza 
naszego który powiedział: 

„O ile powiększycie i polepszycie du- 
sze wasze, o tyle polepszycie prawa wa- 

sze i powiększycie granice wasze”. (4) 


. Sekcja prasowa 
kongresu eucharystycznego. 


Ərzed zjazdem 


sa s B ta Ś e 51 
esperantystów 


żagstębia Dąbrowskiego. 


Rozwijający się ruch esperancki 
ma szerokim Świecie, a szczególnie 
coraz częstsze zastosowywanie tego 
języka światowego na międzynaro- 
wych kongresach | złotach, powo- 
duje szybki rozrost organizacji e 
speranckich w różn ch krajach. i 

Przed wojną ruch ten osiągnąć 
punki kulminacyjny w roku 1914. 
Od 1908 roku do wojny wybitnym 
kierownikiem i twórcą ruchu espe- 
ranckiego w Sosnowcu był geome- 
ira Kozłowski. 

Zanik ruchu tego spowodowała 
wojna 

Szlachetny ten ruch wznowił na 
terenie Zagłębia dr. A. lagster, do- 
prowadzając do utworzenia wspól- 
nej delegacji stowarzyszeń i grup 
esperanckich. lstaeje w Zagłębiu 12 
różnych grup. Gromadzi się w nich 
przeważnie młodzież, otwieraiąc So- 
bie drogę do innych krajów, za” 
przyiaźnia się, poznaje te kraje, 
zbliża do nich Polskę, urządza wy- 


cieczki, porównuje naszą kulturę z 


Gaorobkiem sąsiadów itd. 

Młodzież szkoina dzięki nauce 
esperanta w miiejskim uniwersytecie 
ludowym w Sosnowcu i miejskiej 
szkole wieczorowej w Dąbrowie, 
bardzo wiele korzysta. 

Czemże więc dła młodej Polski 
jest esperanto? 

Nie powodując żadnej szkody 
nigdzie i nikomu, staje się narzę- 
dziem przyjeźni, dając poznać o- 
bcym Polskę i jej kuituralne społe- 
czeństwo. 

W mlodem naszem państwie 
wiele jest pilnych spraw. Niemniej 
jednak i esperante wkracza śmiało 
na teren szkół i stowarzyszeń o: 
światowych. Prawie w całym okrę- 
gu białostockim nauczycielstwo po- 
znało esperanto i wykłada go w 
szkołach. 

W kilku już gimnazjach w róż- 
nych miastach kraju wprowadzono 
go jako przedmiot obowiązkowy. 
Na uniwersytetach w Krekowie i 
Warszawie młodzież akademicka 


studjuje esperanto | problem języ- 
ków świstowych. 
W stowarzyszeniach akademi- 


ckich ruch ten, aczkolwiek od kilku 
lat dopiero isinieje ma już jednak 
poważną swą historię. 

Zainteresowanie się Społeczeń- 
stwa, ziazdem esperanłystów zagłę- 
błowskich, który odbędzie się w 
Będzinie, dnia 2 go czerwca bD. T, 
jest dość znaczna. 

Zaledwie ő lata mija od wpro- 
wadzenia esperanta przez magistrat 
sosnowiecki w MUL., lecz udział b. 
słuchaczów w zjeździe spodziewany 
jest bardzo liczny. 

Zjazd rozpocznie się o g. 10 r. 
w sali rady miejskiej przy ul. Ma- 
łachowskiego 51 w Będzinie. Kartę 
wstępu otrzymać może każdy za 
opłatą 1 zł. 

O godz. 1i rano w ogrodzie na 
górze zamkowej nastąpi otwarcie 
zjazdu, powitania delegacyj i referat 
w polskim języku z dyskusją © 
znaczeniu į rozwoju esperanta. 

W przerwie obiadowej od 11 
pół do 4 po vol. odbędą się krót- 
kie zebrania specjalne jak: nauczy- 
cieli, młodzieży, kobiet, pracowni- 
ków umysłowych i fizycznych. 

Po obiedzie wygłoszony zosta- 
nie referat organizacyjny po espe- 
rancku o planie pracy na cały rok, 


Sprzedaż Kafil 


i piece kaflowe 


najtaniej i na dogodnych warun- 
kach buduje 


L. GRAJCAR, Sosnowiec 


UL. SZKLANNA — Telefon 10 09. 


proponowany przez esperancką de- 
legacjię Zagłębia i o sposobach 
propagandy w Zagłębiu. 

Wieczorem o godz. 17 odbędzie 
się wieczór towarzyski. W ciągu ca- 
łego dnia młodzież wykonywać bę- 
dzie recytacje z iiteretury polskiej w 
języku esperanto i poiskim. 

Nowemu ruchowi braterskiego 
porczumienia się ludów życzyć na“ 
leży pomyślnego rozwoju. 
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AEE PN OWYNYT CET PTZ 


e na terenie 


Zycie Strzemieszyć. 


Radcom gminy ku uwadze. — Zbiórka na kolonie dla dzieci. 
Odkrycie lochów. — Życie ku'turaine. — Porażenie. 


Tragiczny widok przedstawia ul. 


Werszawske, klóra jest tu główną 
ulicą f przy której konceniruie. się 
naiwiększy ruch. Ulica ta została 


pokryla nową nawierzchnią w 1926 
r, ð obecnie zna:du,e się w stanie 
opłakanym. Dziury i wyboje pokry- 
wa się obecnie tłuczonym komieniem 
który nadaje ulicy wygląd wprost 
więc panowie rad- 


wojew. 


kieleckiego 


Ruiny starego zamczyska na dnie Wisły. 


W czasopiśmie »Ziemia Sando - 
miersza« zameszczony został cie- 
kawy artykuł p. Jana Kwistkowskie- 
go, Z którego wynika, że na dnie 
Wisły pod Zawichosiem znajdują 
się ruihy starego zamczyska. 

P. Kwieikowski opowiada, że we 
wrześniu z. r. w czasie pomiarów 
na Wiśle pod Zawichostem, przy 
niezwyk'e małej wodzie, spostrzegł 
state maiszczenie się wody w pew- 
nem miescu na przestrzeni kilku 
do kilkunastu metrów kw. Przy 
gruntowaniu wiosiem okazało się, 
że jest tam kamień, wzgiędnie mur 
i że najwyższy jego punkt zna'duje 
się w 65 em. pod wadą, niżej zaś 
tej przeszkody w korycie okazała 
się głębia nie dająca się zgrunto- 
weć wiostem. 

Starsi miejscowi  mieszkóńcy 
wyiaśniii,że są to resztki iuin istnie- 
jącego iu biegdyś zamku, oraz, że 


jeden z dyrektorów istniejącego 
przed rokiem 1914 w  Zawichoście 
urzędu celnego prowadził tu pewne 
badania i wydobywał z pod wady 
kawałki cegły. Ponieważ rycina 
Pufendorffa z r. 16567 potwierdza, że 
właśnie w tem miejscu na wyspie 
był zamek, przeto nie ulega wąfpli- 
wości, że wspomniane informacje 
ludrości odpowiadają rzeczywisto- 
ści i że nuriy Wisły kryją w sobie 
w tem miejscu ruiny zamku, wznie= 
sionego na wyspie wiślanej w zara- 
nit naszych dziejów. Zamek-ten Zo- 
stał zniszczony podczas najazdów 
szwedzkich, a-pod koniec XVII w. 
rozebrano pozostałe ruiny. Z cza- 
sem zamek przestał istnieć, a Wyspę 
załała woda w czasie wielkiej po- 
wodzi w r. 1813. W ten sposób za- 
ginął osfafni ślad zamku, obecnie 
jednak Wisła zdradziła swoją tajem- 
nicę. 


©jców i Olkusz pod Kkontro:ą 
sanitarnej komisii wojewódzkiej. 


W związku ze spodziewanym 
zjazdem wycieczkowiczów z wysta- 
wy poznańskiej do Ojcowa, sanitar- 
na komisja wojewódzka odbyła w 
dniu 28 bm. histracjg dróg, Oicowa 
i miosta O:knsza. 

Zbadeno zarówno 


ka, piekarnie etc. 

W rezuliacie polecono zamknąć 
piekarnię Wajemana w Olkuszu, o- 
raz doprowadzić do porządku iane, 
jak również wydano ostre zarządze- 


¿nia co do doprowadzenia do po- 


rządku podwórek i ustępów w nie- 


zewnętrzny . 
stan miasta, tj. ulice, jak i padwór- 


których posesiach. 

Domy wiuny być wybielone. 

Zarwestionowano miejsce na bu- 
feig na st. Oikusz, który ma być 
przenies'eny, jak również mad być n= 
sunięty ustęp stacyjny na inne, wię- 
cej oddalone miejsce. ; 

W lusiracji wzięli udział: pp. in- 
spektor poł. p. Ludwikowski nacz. 
wydz. bezp. dr. Klug, dr. Ostromę- 
ski z Kielc, oraz starosta Stamirow 
ski, komend. pow. Hein, burmistrz 
Starkiewicz, lekarz pow. dr. Zakrzew- 
ski i lekarz miejski dr. Gorczyca. 


Towarzystwo Uien a 


podatek dochodowy. 


Amerykanie chcą, aby miasta za nich zapłaciły. 


Od lat, w szeregu nowych miasf 
towarzystwo amerykańskie Uien 
et Comp prowadzi ropoty inwesty- 
cyjne, buduje rzeżnię, słowem euro- 
pelizuje, czy amerykanizuje zanied- 
bane i pozbawione kardynalnych u- 
rządzeń miasta. 

Umowy z towarzystwem Uien 
są ciężkie i obwarowane i dlatego 
miasta, w których amerykanie coś- 
kolwiek robią uginają się pod cię- 
żarem zobowiązoń. 

Zobowiązania te trwać będą 
jeszcze całe lata, ale przecież towa- 
rzystwo (lien musi zarobić grubo, 


nie jest ono bowiem  instyfucją... 
filantropijną. 
Zdawałoby się, że towarzystwo 


takie, zarabiające krocie równie po 
dżentelmeńsku  dofrzymuje swych 
zobowiązań. A jednak jest nieco 
inaczej. 

Skarb państwa pobierał od U- 
lena podatek dochodowy, który nie 
wpłacany.. do kas skarbowych 
wynos: w obecnej chwili około 2 
miijony zł. ze wszystkich robót, pro- 
wadzonych przez towarzystwo w 
Polsce. 

Z samego Sosnowca podatełt 
fen wynosi 500 tysięcy zł. 

Cierpliwe i wyrozumiałe pati- 
stwo, [bezwzględne częstokroć dła 
własnych obywateli — płatników 
czekało I czekało. 


A 


Wreszcie zajęto Ulienowi  kapi» 
tały w banku gospodarstwa krajo- 
wego na poczet zobowiązań podat- 
kowych. 

Zrobił się rwetes.  Impulsywni 
amerykanie zagrozili przerwaniem 
robót we wszystkich miastach. 


Onegdaj odbyła się w Warsza- - 


wie konferencja z udziałem p. wo- 
jewody kieleckiego, Korsaka, oraz 


prezydentów miast  Zagiębia: dr. 
Marczyńskiego i dr. Madeyskiego, 
na której wiceministrowi Pierackie- 


mu przedstawiono grozę bezrobocia 
w miastach, gdyby towarzystwo U- 
len istotnie roboty przerwało. 

Konkiuzję na konfarencji wymie- 
niono taką, że rząd bezpośrednio 
winien załatwić ię sprawę z Ule- 
nem i nie dopuścić do przerwania 
po długiej zimie rozpoczętych ro- 
bót. Ulen podatkiem, który ma 
zapłacić obarczyć chce miasta Í tak 
przeżywające kryzys, rząd więc bę= 
dzie musiał znaleźć jakiś złoty śro- 
dek, aby był wilk syty i owca cała. 

Sprawa fa jednak ma głębsze i 
zasadnicze znaczenie i wywołać 
powinna w sferach zainieresowa- 
nych rewizję stosunku i państwa I 
samorządów do wymienionego to- 
warzysta, które jakoś nie po ame- 
rykańsku í Handlowemu traktuje 
swoją rolę w Polsce. 


przybyć na posiedzenie, wyjątek Sta- 
, Bowił p. Krzyżanowski, który nade- 


mają stale na ustach, patrjotyzm, 


_ mej reklamy | napewno sala kina 


czerwca b. r. zapełni się doborową 


Ne taz 


cowie gmiani. aby zaradzić złema 1 
nasypane świeżo kamienie »przewał 
kujcie«, nietylko na radzie, ale i na 
szosie. > ZE 

Komitet powiatowy zbiórki na 
kolonie leinie dla dzieci z Niemiec 
przesła' na ręcę zarządu k ubu oby- 
watelskiego »Siła« zaproszenie, ce- 
lem zorganizowania zbiórki w dm 
26 bm. 

Zarząd kiubu rozesłał zaprosze- 
nia do różnych osób pracujących 
społecznie, prosząc o przybycie, ce- 
iem stworzenia komitetu. Pymczasem 
tutejsza »dulszczyzna«, nie raczyła 


słał usprawiedliwienie z powodu 
swojego niestawiennictwa. W rezul- 
tacie zbiórki w niedzielę zorganizo- 
wać nie było można i zostanie ona 
urządzona wyłącznie tylko przez 
członków klubu obywatelskiego »Si- 
łaa w dniu dzisiejszym. Fakt ue 
suwania się od zorganizowania zbiór 
ki naieży napiętnować i to tembar- 
dziej, że wszyscy ei co Się stawili, 


polskość itp. frazesy. 

Przy prowadzeniu robót w ka- 
mieniołomach na t zw. »góracha 
odkryto loch który ma kilka kory- 
tarzy. Zbadać go jak dotąd nie u- 
dało się, ponieważ lampy karbido- 
we gasną, widocznie wskutek na- 
gromadzonych gazów. Jakie miał 
przeznaczenie i pokąd się ciągnie 
ten loch pozostaje narazie zagadką, 

Jak zwykle klub obyw. »Siła« 
przoduje w urządzaniu różnych im- 
prez, wycieczek i t. p. Obecnie klub- 
przygotowuje trzy aktową komedję 
p. t. »Kłopoty pana Złotopolskiego« 
Znana gra amatorów wyśmienitą 
reżyserja p. W. Kozłowskiego dow- 
eipna sztuka nle potrzebują specjal- 


»lluzjon« w dniu premiery, t. j. 1-go 


publicznością. sej 
Z początkiem czerwca wprowa”: 
dza zarząd klubu gimnastykę rytm=; 
iczną dia pań. RR 3 
Pozatem należy nadmienić, że f 


two »Sokół« również przygotowuję i 
przedstawienie w czerwcu b.r. cray f 


że tow. śpiewacze »Lutnia« było na 
P. W. K. w Poznaniu, gdzie brało 
udział w wszechsłowiańskim zieździe 
śpiewaków. j 
Związek Z. Z. K. organizuje wy« © 
cieczki na P. W. K. w'lipcu i sierp* 
niu, a kasa Stefczyka projektuje też 
szereg wycieczek do Poznania, 1-szą 


zaś organizuje w drugiej połowie i 


czerwca. 

Dnia 28 b. m. podczas burzy, | 
która przeszła popołudniu nad Strze< 
mieszycami, został porażony od 
pioruna robotnik, pracujący przy 
naprawie toru kolejowego. | 
udzieliłe M 


Pomocy porażonemu 
ambulatorjum kolejowe. 
Sław. š 
> +*+* | 
Baczneść | —— 


Bacznośći à ` 


Fabryka Kapeiuszy 


przyjmuje do przefasonowania i farbowa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinue kapą 
lusze, berety oraz meloniki na najnowsze 
modele. a 

Uwaga! Już nadeszły letgie modele i prze 
rabia się z lizrowych, palmowych i pas - 
namskie kapelusze na letnie modele, 


M. BERGMAN 
SOSNOWIEC, Targowa 18 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Boże Ciało 
Jutro: Anie 
Wschód słońca 5.24 
Zachód 19.43 


RADIO. 
WARSZAWA. 


Czwartek 50 — maja. 

9,— Transmisja uroczystości Bożego 
Ciwa z katedry poznańskie. 

11,45 Komunikat powszechnej wystawy 
krajowej. ` 

11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego, hejnał z wieży marjackiej 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteoroło- 


| 


monii warszawskiej. 

15,45 Komunikat meteorologiczny. 

15,59 Kącik ariysiyczny L. S. G. 
! 16,— Muzyka lekka. 

17,50 Pogadanka dia kobiet pt. 

Zenia z wystawy poznańskiej". 

17,55 „Wśród książek“. 
Audycja dla dzieci z Krakowa. 
Rozmaitości. 

Odczyt pt. „Bajeczne dzieje ja- 


„Wra- 


Nadprogram, komunikaty. 
Sygnał czasu z warszawskiego 
obserwatorjum astronomicznego. 

20,— Odczvt pt. „O pochodzeniu zwie- 
rząt domowych*. 

20,50 Koncert orkiestry P. R. 

21,15 Transmisja słuchowiska z Naa 
Omi. 


ingu „Oaza“. 


KATOWICE. 


9,— Transmisja uroczystości Bożego 
Ciała z kaledry poznařskiefí. 
` 11,45 Komunikaty z Poznania. 
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
' wieży marjackiej w Krakowie, kom. lotn. - 
- meteorologiczny. Ę 
12,10 Koncert popularny 
sśrumenialnego P. R. Katowice. 
14,— Odczy! religijny pt. „Piękno ży- 


espcłu in- 


- ‘eia w świetle nausi Chrystusa“, 
|! 1420 Odezyt rolniczy pt. „O nosaciź 


mię”. x 
jb Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
kK «= 


(15,10 Transmisja pieśni majowych z 
marjackiej w Krakowie. 
Transmisja z Warszawy, 


Skrzynka pocztowa. 


Rozmaltości. 

„Bery i bojki śląskie*, 

Sygnał czasu. 

Lekcja praktyczna używania te- 
ch znaków „Morsea“ 

oncert wieczorny z Krakowa. 
21,15 Transuiisja z Wiina. 

28,— Muzyka płyt gramofonowych. 


20,— 
kgraliczn 


RONIKA. Osco 


ny. 
LET Poranek symioniczny z filhar-- 


Odczyt pi. „Polska wobec słab- 


Audycja z Krakowa pt. „Złote 


Onegdaj odbyło się pierwsze 
budżetowe posiedzenie rady miej- 


-skiej w Dąbrowie. 


' Przed przystąpieniem do rozpa- 


'trywania budżetn króikie ekspose 


wygłosił prezydent dr. Z. Madeyski, 
nasiępnie w imieniu komisji budże- 
towo-skarbowei dyr. Kaczkowski 
zobrazował cyfrowo całoksziałt pre- 
liminarza dowodząc, że spłata dłu- 


„gów i utrzymanie administracji wy- 


noszą około 70 proc. całkowitego 
budżetu, to znaczy, że pozostałe 
skromne 50 proc. przewidziane jest 
na oświatę, opiekę społeczną, zdro- 
wie publiczne, drogi itp. 

Wydatki budżetu zwyczajnego 
wynoszą 1,810,000 zł. 


Wydatki nadzwyczajne 1.127.000 
zł. Ogólna wiec suma preliminarza 
budżetowego w wydatkach i do- 
chodach wynosi 2957 (000 zł. 

Następnie na wniosek przewod- 
niczącego rady dr. Piwowara uchwa- 
lono, aby budżet rozpatrywano dzia 
łami. - 

Po uchwaleniu bez żadnych 
zmian pierws.ych trzech. działów, 
dłuższą dyskusję wywołał wn'osek 
r. Kickiego, opiewający, aby 75009 
zł. przeznaczone w Didżeci na po- 
datek od nieruchomości cbniżyć do 
60000 zł. ti. do sumy  prelimino- 
wanej wbujżecie na rok ubiegły. 

Wniosek ten nie został jednak 
podany pod głosowanie, ponieważ 


WIE MIASTA DĄBROWY 


debatują nad budżetem. 


wykonanie jego sprzeciwia się sta- 
tutowi podatkowemu. $ 

Przed przystapieniem do porząd- 
ku obrad wiceprezydent Kuźniak, 
na zgłoszone do zarządu miasta 
przez klub P.P.S., dwie interpelacje 
dał następujące wyjaśnienia: 

t) Nałożenie aresztu na maszynę 
drukarni »Górnik« w Dąbrowie na- 
stąpiło na skutek niepłacenia po- 
datków miejskich zalegiych od 5 lat 

2) sprowadzenie płyt chodniko- 
wych itp. materjałów z beioniarni w 
Skoczowie było koniecznością, po- 
nieważ wykonanie tych płyt w miej- 
skiej beioniarni nie wytrzymałoby 
kalkulacji ze względu na brak w 
mieście odpowiedniej wody i piasku. 

Taka odpowiedź nie zadowoliła 
r. J. Bilnika, (pps), który na swój 
sposób począł tłumaczyć, że forma 
przeprowadzenia sekwestru w dru- 
karni »Górnik« była mieodpowied- 
nia, zaś co do beioniarni miejskiej- 
również kategorycznie protestował, 
zgłaszając wniosek, aby w  najbliż- 
szych tygodniach miasto Detoniar- 
nię uruchomiło.  ;/ 

Wniosek ten jednak przy głoso- 
waniu nie uzyskał większości. 

W dwugodzinnej dyskusji przy 
powyższych dwuch  interpelacjach 


zabierałi głos: wicepr. Kuźniak, r. 
Kaczkowski, 
dowski. 
Następne posiedzenie zaepowle- 
dziana na dzień następny tj na środę. 


inż. Janota i r. Sa- 


Kino-Teatr 


„USiecha = 


dąbrowa Gśra,, 
i.go Maja nr. 14. 


Piqiek 51 — maja. N 
WARSZAWA. 


11,56 Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicznego, heinał z wieżv marjac- 
kiei w Krakowie, oraz Kom. lotn. meteor. 

12,10 Muzyka płyt gramofonowych. 

15,— Komausika! robi. i meteor. 

14,60 Kom.: meteorolociczny i gosp. 

15,10 Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych... 
12,30 
$5,30 
17,— 
17.25 
17,56 
18,50 


Komuntkat zw. śpiewaczych. 
Muzyka płyt gramofonowych. 
Odczyt pi. „Łlpadek caratu“. 
Odcz;t z Krakowa. 

Koncert orsiestry mandolinistów. 
Rozmaitości. 


Ze wzgiędu terminowej premjery w Warszawie. 
Dz'ś ostafn! dzieńł 
Naiootężniejszy arcyfilm śŚ 
TRETI „KOZACY: EE 

Wediug ruzełośnei powieści LWA 1 
ANONS: Od piątku dn. 31 maja r. b. potężny dramat erotyczny 


„Z RAMION w RAMIONA" (Szałas miłości) 


Dziś ostatni dzień! 
wiata 


"'OŁSTOJA. 


19,10 Odczyt pt. „Jakiego sportu w 
Polsce poirzeba*. ; 

19,40: Nadprogram, komunikaty. 

19,56 Sygnał czasu z warszawskiego 
obserwatorium astronomicznego. 

20,00 Komunikaty konkursowe PWK, 

20,15 Pogadanka muzyczna. 

20,59 Koncert symfoniczny. 

Po koncercie komunikaty, oraz re- 

transmisja na aparaiarh „Marconi“. 


KATOWICE. 


11,16 Sygnsł czasu z Warszawy. 


15,10 Transmisja pleśni mujowych z 
-wieży marjackiej w Krakowie. 

15,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych wej. śląskiego. 

16,09 Koncert z piyt gramofonowych. 


Str 


5. 


t= 
17,25 


18,55 


Wykład historji Polski. 
Transmisja z Krakowa. 
Kemunikaty z Peznaria. 

17,55 Transmisja z Warszawy. 

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień nasiępny, oraz Komu* 
nikaty teatru polskiego w Katowicach. 

19.10 Odczyt z cyklu: „O! górach i gó- 
ralach*, 

19,45 Komunikat sporiowy. 

19,56 Komunikat meteor. na okręg ślą- 
ski, oraz syanał czasu z warszawsśkiego 
obserwatoriuin astronomicznego. 

20.05 Komunikaty PWK. 

20,15 Transmisja koncerta symionicz 
nego z filharmonji: warszawskiej, 

22,00 Transmisja komunikatu lotniczo: 
meieorologicznego i PAT. z Warszawy. 

25— Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


Go wyświetlają kina: 
Kino „Wawel“ »Tajemnicza 15«.' 
Kino „Liciecha* »KOZACY«. 


Teatr w Katowicu... 


Czwartek, ”dnia 30 bm. „Tryp- 
tyk* wieczorem o godz. 

Piątek, dnia 31 „Pigmaljon” wie- 
czorem 7.30. 

Sobota, dnia 1 czerwca Występ 
Niny Wilińskiej i Benedykta Hertza, 
po poludniu o godz. 4. 

Sobota, dnia 1 czerwca: „Sour 
Angelica” i „Gianni Schicchi”. 

Niedziela, dnia 2 czerwca „Noc, 
w Wenecji” po południu o godz. 330, 


Z Kiek. 

(k) Wycieczkazna P. W. Ks 
Między 25 czerwca, a 10 lipca b. r. 
rada okr. tow. rolniczego wojewódz « 
twa kieieckiego pragnie urządzić 
wycieczkę na wystawę poznańską. 
Ponieważ termin zgłoszeń upływą 
wszyscy pragnący wziąć udział 
winni zapisywać się w godzinach 
pomiędzy 11 a 14 w biurze rady 
okr. tow. roiniczego woj. kie- 
leckiego w Kielcach ul. Czysta 20. 

(k) Pięścią w nos. Józefa Owie: 
kowa mieszkanka wsi Pawłowice, 
pow. jędrzejowskiego zameldowała| 
w komisarjacie policji, że na. Ka- 
dzielni jakiś nieznajomy osobnik u- 
derzył ją pięścią w nos tak silnie, 
że zalała się krwią. Powodów, któ- 
re skłoniły nieznanego napas.nika 
do tego postępku Cwiekowa nie 
może się nawet domyśleć, 

(k) Zginął pierścionek. Eljasz. 
Zyskind (Kozia 6) poskarżył się w: 
policji, że w czasie zajmowania muj 
rzeczy przez komornika, skradziono 
mu pierścionek zioty z brylantem, 


wartości 2000 zł. Pierścionek ten 
leżał w szkatułce, która pozosiałaj 
Ba miejscu. 


Bez śladu. 


(Powieść kryminalna). 


— Nie, panie! Chociaż, o ile 
sobie przypominam, parę razy mó- 
wił mi tajemniczo o tem, jakoby 
wspominali w jego obecności oja- 
kiejź fabryce, lecz brat uważał to 
za grę wyrazów. 
~-  — Nie wątpie, iż to, co napisał 
swą ręką brat pani, jest absolutną 
prawdą, dlatego to właściwie pra- 
By panią osobiście widzieć i 

dać. Co do owych faiszywych 
biletów, to niech pasi będzie zupeł- 
nie spokojną, iż nikt jej atakować 
już nie będzie. 

— Dziękuję, gdyż omal 
ułam martwa z przerażenia, 

— Dodać jednak muszę, że be- 
dziesz pani stawać niezadługo w 
mej kancelarii, celem pewnej kon- 
ferencji. 

— Stawię się, paniel raczy tyl- 
ko pan sędzia uprzedzić obecnego 
tu pana Kubika. 

„ — Ale, alel czy pani nikt nie 
spominał, że pan Zawirski pisał z 


nie pa” 


ry nadesłał przez umyślnego posłań 

za wprost ze Szwajcarji? ` 

|, = Nic o liście nie wiem, jeżeli 
dnak jest on w posiadaniu sądu, 


„żem ze łzami prosiia o laskę, 


zagranicy bardzo serdeczny list, któ - 


to proszę oszczędzić mi tej przy- 
krości, bym go miała czytać z obo- 
wiązku. 

— W liście tym pisze, iż żałuje 
za grzechy i obiecuje zupełną po- 
poprawę, Oraz, że gotów jest zaraz 
uświęcić małżeństwem pięcioletnie 
pożycie z panią, pod warunkiem 
natychmiastowego doń przybycia z 
dzieckiem, za przewodem po- 
słańca 

— Ochi.. nędznikt... Był czas, 
by o- 
żenił się ze mną, aby dać nazwisko 
dziecku... i z 

Qn śmiał się wówczas, dzwił z 
mego upadku, mego  poniżenial... 
Dziś, gdy dziecko zmarło... | zerwała 
się nić, która- łączyła nas za ży- 
cia! 

Ja miałabym łączyć się z czło- 
wiekiem, zasługującym na karę rów 
ną gaierom?... ja miałabym patrzeć 
na tę postać, pełną fałszu i zbrodni?.. 
nigdyi.. raczej wolę śmierćl 

— Nikt pani tego nie narzuca, 
ani radzi... 

Pokazuje się, że ten pomysł je- 
go przysłania posłańca, był karą O- 
patrzności za wszystkie błędy 
jegol... 

— Jeśli możliwe, proszę o to, 
jas o nawyższą łaskę, by mi nie- 
nasuwać sposobności ujrzenia tego 
potwora. 

— Przypuszczam, 


że zostanie 


sehwytany i sądzony... raczcie pa- 
nowie oszczędzić mi tej boleści, bym 
nie widziała go więcejl... proszęl... 

— Postaramy się uwzględnić tę 
pani prośbę, o ile to będzie w mo- 
cy sądu, lecz zapewniać jej nie 
mogę. 

— Czy obecność moja już nie- 
potrzebna?... 

Meże pani odejść, jeśli 
dzie niezbędnem pani zeznanie, u- 
przedzimy ją. 

Kubik, towarzysząc Paulinie Re- 

uda, opuścił pokój .. 
Co do pana — rzekł sędzia, 
zwracając się do Takoty — pozos- 
tawiam panu wolność zupełną, pro- 
szę tylko o każdej zmianie pobytu 
zawiadomić mnie... 

— Nie sądź pan, iżbym go uw 
ważał za podsądnego, bynaimniej... 
Obecność jednak pańska będzie nie 
zbędną przy głównem badaniu, co 
nie potrwa zbyt długo. 

— Muszę jednak uprzedzić pana 
sędziego, że jutro się żenię, oraz, 
iż wyjeżdżam z żoaą na dwa mie- 
siące do Algieru.. jest to dawuo u- 
łożony plan. 

— Dlaczego jednak tak da- 
leko?... 

— Gdyż mamy przy sobie sio- 
stre moją cioteczaą, Annę Wężyk, 
słabą umysłowo, a jakkolwiek do- 
któr Rote dał zavewnienie o po- 
prawie jej zdrowia, to jednak zale- 


— 


be 


cił daleką podróż morską, widoki 
zupełnie obce, różne od miejsco- 
wych. Zapewnia on, że podróż mo" 
że bardzo wpłynąć na jej uzdrowie« 
nie... 

— Będzie to więc miodowy mie- 
siąc, połączony z humanitarnym 
uczynkiem; bardzo to pięknie z pań- 
AA strony. 

akota skłonił się w milczeniu i 
opuścił mieszkanie sędziego śled= 


eze e 

We drzwiach przedpokoju ze- 
tkaął się z powracającym szybka 
Kubikiem. ę 

— Już pan odchodzi ? 

— Tak, zwolniłem się. 

— Szczęśliwej podróży! 

= Dziękuję panu. 

Skoro sędzia pozostał z agen* 
tem, zwrócił się do Kubika, ociera- 
jącego pot z czoła i rzeki: 

— Teraz nie powiem już, że nie 
mam dowodów, ale należy. zacho- 
wać szczególną baczność, moi pa 
nowie. 

— Słuchamy. 

— Będziemy mogli aresztować 
bankiera Pinczmejera, ale, przyjmu- 
jąc w zasadzie jego tiłomaczenie, z 

ym spokojem wypuścimy go na 
drugi dzień swobodaie na świat 
Boży. 

6-d m 


Sr. 6. 


Z EEE EE EEEECTE 


Z Sosnowca. 
Od wydawnictwo. 


Z powodu przypadającego 
w dniu dzisiejszym święta Bo- 
żego Ciała następny numer 
„Expresu Zagłębia“ ukaże się 
w sobotę, t. i. dnia 1 czerwca. 


Procesja Bożego Biała. 


Dziś po nabożeńsiwie w koście- 
le parafialnym odbędzie się uroczy- 
sta procesja Bożego Ciała, która 
wyruszywszy z kościoła parafjalne: 
go, przejdzie ul. Sienkiewicza i Pił- 
sudskiego, zatrzymując Się przed 
pierwszym ołlarzem obok urzędu 
pośrednictwa pracy. 

Drugi ołtarz urządzony jest przy 
ul. 5 maja maja, przed gmachem 
banku związku spółek zarobkowych, 
trzeci obok banku handlowego przy 
ul. Małachowskiego, czwarty zoś 
przy ul. Kościelnej, obok hal Roz 
woju, 

W procesji wezmą udział przedsta- 
wiciele miasta, rady miejskiei, Sto- 
warzyszeń i organizacyj 
darami, straże ogniowe, harcerstwo 
i przysposobienie wojskowe. 


(s) Zebranie B.B.W.R. W nie- 
dzielę dnia 2 go czerwca b. r. o go- 
dzinie 11 ej- przedpołudniem w. sall 
»Lutnia w Sosnowcu, przy ulicy 
Warszawskiej, odbędzie się zebranie 
współpracujących z bezpartyjnym 
blokiem oraz sympatyków bezpar: 

"tyjnego bloku współpracy z rządem 
© Na porządku obrad: sprawy or- 
ganizacyjne i refzrat polityczny. 


(s) Matura w seminarjum mgs- 
kiem. Dnia 281 29 maja. odbył 
się egzamin dojrzałości w państwo - 
wem Seminarjum  nauczycielskiem 
męskiem w SOSNOWCU. 

Pr.ewodniczył delegat kuraier- 
jum, wizytator, p. Władysław Mi- 
chalski. AZER i ` 

-Do malury zasiadła 21 absol- 
wentów zakładu i. zdali wszyscy 
a mianowicie: Batko Bolesław, Błasz « 
iczyk Tadeusz, Dyją Leon, Frankie- 
wicz Bogumił, Golanka Zenon, Gór- 
czyński Stefan, Konieczny Tadeusz, 
Kośmider Antoni, Lis Franciszek, 
Marasiński Longin, Markiewicz Do- 
brosław, Moryn Piotr, Mykała Sta- 
nisław, Niechctał Bolesław, Nowak 
Władysław, Pietrasiński Tadeusz, 
Ples Władysław, Serwartka Jan, Smo- 
larski Zygmunt, Wieczorkowski Mie- 
czystaw. 

(s) Zabawa wiosenna. Stowa* 

szenie orkiesiry pracowników ka: 
lejowych stacii Sosnowiec, Będzin 
1 Pogoń urządza w niedzielę 2 czerw- 
ca r. b, na piacu kolejowym przy 
(ulicy Kilińskiego zabawę wiosenną 
z udziałem orkiestry własnej z tań- 
cami na specjałnej estradzie i na- 
der urozmaiconym programem. 

Szczegóły w afiszach. Dochód 
przeznaczony na nabycie własnych 
instrumentów. 


( 


Ce! ten ściągnie niewątpiiwie na ` 


teren sympatycznych koiejarzy licz- 
nych gości, żądnych prawdziwej 
rozrywki. Wejście dla dorosłych — 


1 zł, dla młodzieży szkolnej i dzie- 


cl—50 gr. —1288. 


(s) Wielka zabawa ogrodowa. 


odbędzie się w niedzielę dnia 2-go 
czerwca r. b. w lasku tow. gimna 
stycznego »Sokół«e, z wielce uroz- 
maiconym programem i licznemi 
niespodziankami. . 

Dochód z zabawy przezraczony 
jest na wyjazd reprezentacyjnej dru- 
żyny harcerskiej z Zagłębia Dą- 
browskiego na międzynarodowy zlot 
skautów całego świata. ' 

Ceny wejść: dla dorosłych zł. 1, 
dla młodzieży 50 gr., dla dzieci 50 gr. 


(s) Zaginięcie umysłowo cho- 
rego. Karolina Zaborska (Rybna 
6) zameldowała, że w dniu 27.5, 
mąż je Franciszek lat 62, umysłowo 
chory, wyszedł po zapomogę do 
Sosnowa i dotychczas nie powró- 
€ 


ze Ssztan-, 


Awantury na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
w Dąbrowie. 


Na wczorćjszem pos'edzeniw rò- 
dy mieis«iej w Dąbrowie doszło d9 
przykrego incydentu w związku zZ 
wydaleniem radnego Cieplaka na 
przeciąg trzech posiedzeń rady 
miejskiej o czem w swoim czasie 
pisaliśmy. 
~o Mianowicie r. Cieplak przybył 
na wczorajsze posiedzenie, atzkol- 
wiek było ono dalszym ciągiem 
poprzedniego posiedzenia budżelo- 
wego. 

Na zwróconą uwzgę preze3a ra- 
dy dr. Piwowara, że r. Cieplak nie 


być na pasie- 
oświadczył, iż 


ma je3zcze prawa 
dzeniv, ten ostatni 
sali ne opuści. 

Radny Sadowski, solidaryzu 4c 
się z oświadczeniem r. Cieplaka za- 
powiedział, że tylko policja może 
usunąć r. ©. z sali, ale z policją 
dojdzie do bójki na pięści. 

Prezes rady zarządził przerwę, 
trwającą pórtorei godziny, w czasie 
której poszczególne kiuby odbywa- 
ły narady w sprawie incydeniu; 

Wobec braku porozumienia jed- 
nak posiedzenie zostało rozwiązane. 


Krwawy napad bandycki W pociągu. 


Zabójca - ekwiiibrysta zbiegł. 


Onegdai późnym wieczorem, w 
pociągu zdążającym du Warszawy 
przez Kielce i Dęblin rozegrała się 
iście filmowa scena. 

W przedziale zajętym przez kilku 
statecznych kupców panowała s.nna 
cisza. Pociąg wlókł się pomiędzy 
ścianami czarnych lasów, pogwizcu 
jąc donośnie na rozlicznych prze 


ic 1 
" Pomiędzy Olkuszem a Bukow 
nem drzwi do przedziału otworzyły 
się nagle i w nich w ciemnym pro- 
stokącie stanął jakiś człowiek z bly- 
szczącym rewolwerem w dłoni. 
Sród pokcjowo usposobienych 
kupców zjawisko to wywołało prze: 
rażenie. 
Nieznajomy, zamknąwszy siarań - 
nie drzwi zwrócił się do jadących 
z krótką i dobitoą przemową: 
— »pPieniądze, lub kulact 
Rozpoczęło się tedy nerwowe 
wyciąganie zatłuszczonych porifeli, 
wędrujących z kolei do kieszeni ta 
jemniczego osobnika. 


Jeden z kupców, -którego natura 
obdarzyła widocznie skłonnościami 
opoitunistycznemi odmówił wydania 
pieniędzy. 

Wówczas nieznajomy błyskawicz 
nie skierował rewolwer w strong 
odważnego kupca i wystrzelił dwa 
razy. 


Na ławkę zwalił się ciężko po- 
strzeleny kupiec i wkrótce wyzionął 
ducha. 


Bandyta, wyzyskuiąc okropne 
przerażenie podróżnych otworzył 
spokojnie drzwi i wybrawszy odpo- 
wiedni teren zeskoczył zręcznie, znie 
kając w lesie. 


Zarządzony pościg pozostał bez 
rezultatu, policja jest już jednakże 
na tropie Sprawcy. 


Zabitym okazał się kupiec z Ra- 
domia Nusym Zygman, zaś jego 
współtowarzyszami byli: Dawid Za- 
rykier, Abram Zaraowiecki i Aiter 
Szafikć 5 


Walka konkurencyjna 
2 przemysłowców zagiębiowskich. 


inż. Folman contra p. Januszewski. 


Przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu był cieka- 
wy ze względu na swój charakter 
proces »Pierwszej polskiej fabryki 
haceli« »Podkowa« w. Sosnowcu, 
przy, uiicy Wiejskiej 5, przeciwko 
Eugeniuszowi Januszewskiemu, wła- 
Ścicielowi fabryki w Zawierciu. 

Jak opiewa. skarga, wytoczona 
przez firmę »Podkowas, firma ta, 
istniejąca od kilku lat, w początko- 
wym okresie swego istnienia, była 
narażoną na silną i złośliwą konku 
rencję firm zagranicznych, a w szcze- 
gólności niemieckich. Konkurencja 
ta, drogą obniżenia cen eksporio- 
wych haceli do Polski poniżej kosz- 
tów własnych, usiłowała za wszel- 
ką cenę zinusić firmę do zaprze 
stania produkcji, dzięki jednak ulep 


szeniom i wynaiazkom, dokonanym: 


przez współwłaściciela i zawiadow 
cę fabryki, inż. Folmana, »Podkowa« 
przetrwała zwycięsko okres kryzysu. 

Aby zabezpieczyć się przed tego 
rodzaju kryzysami na przyszłość, 
inż. Folman opatentował swe wy- 
nalazki i »Podkowa« w krótkim 
czasie stanęła w pełni swego Toz- 
woju. 

W kiika miesięcy jednak później, 
»Podkowe« spotkała się z nową 
nieprzewidzianą konkurencją | od- 
czuła jej skuiki, będąc zmuszoną 
zredukować 50 robotników. 


Konkurencja ta naraziła tirmę, na 


poważne siraty i zinusiła do zwró- 
cenia się do sądu okręgowego 
o pociągnięcie do odpowiedzialności 
i zasądzenia odszkodowania na 
rzecz frmy 12.000 zł, od konkuren- 
ta, którsm był fabrykant Januszew- 
ski. Jak widać ze skargi, J. korzy- 
stał bezprawnie z opatentowanych 
maszyn | urządzeń, z których , wy- 
łączne prawo do korzystania po 
siadała »Podkowasc. 

To też w skardze, »Podkowa« 
prócz ukarania konkureaia i zasą- 
dzenia od niego odszkodowania, 
domagała się nakazu zniszczenia 
bezprawnie używanych maszyn. 

Sprawę prowadzą pełnomocnicy 
stron, znani adwokaci w sprewach 
cywilnych w Zagłębiu. Ze strony 
»Podkowy« występują adw. Borow- 
ski i Lipski, ze.strony zaś oskar: 
żonego Januszewskiego, adwokat 
Forelle. —_ 

Na rozprawie adw. Forelle, pro- 
sił o zawieszenie rozprawy, celem 
dania mu możności zwrócenia się 
do urzędu patentowego w Warsza- 
wie celem stwierdżenia, iż Janu- 
szewski nie korzystał z wynalaz- 
ków, opaientowanych przez inż. 
Folmana, a tylko z ulepszeń, zna- 
nych w tej gałęzi przemysłu przed 
opatentowaniem ich przez wyna- 
iazcę. 

Sprawa zatem została zawie- 
szona na okres dwumiesięczny. 


Napad bandycki 


Onegdaj o godz. 9 wiecz. wtar- 
gnęło podstępem do domu gospo“ 
darza Jakóba Knafla w Polanowi- 
each pow. miechowskiego, trzech 
młodych osobników i zażądało od 
gospodarza wydania gotówki. 

Gdy gospodarz i jego rodzina 
sumitowali się, że pieniędzy nie ma- 
łe. wówczas bandyci steroryzowaw= 


pod 'Miechowem. 


szy rewolwerami domowników, prze 

szukali całe mieszkanie, znalazłszy... 

zaledwie 30 groszy, które. zabrali. 
Pozatem wzięli po kromce chle- 


ba i zagroziwszy śmiercią, za za-. 


meldowanie, ulotnili się w niewie- 
domym kierunku. 


Dochodzenie prowadzi policja. 


= 


Nr 742. 
(s) Kradzież rur. 
pios, prokurent lapryki 
zameldawał o kradzieży i zniszcze: 
niu rur w fabryce, weriości 180 zł. 
przez Stanisława Koreptę (Grabowa). 


Z bBędzina. 


(b) Przygofowania na dzień 
spółdzielczy w Grodźctu. Odbyło 
się zebranie organizacyjne komitetu 
dnia spółdzielczości przy udziale 
bardzo iicznym przedstawicieli nau 
czycielsiwa, związków zawodowych, 
kół młodzieży, straży ogniowych 1 
innych instylucyi, na którem ustalo- 
no program obchodu dnia spółdziel - 
czego 2 czerwca br. 

Na przewodniczącego komitetu 
powołano p. J). Gołąba — a na se- 
kretarza p. M. Meleniewskiego. 
~ Program ustalono następujący: 7 
rano — pobudka strażacka na uli. 
cach Grodźca, godz. 8.50. zbiórka 
organizacyj przed spółdzielnią kol. 
rob. nr. 10. 

Każda organizacja winna mięć 
transparent. Następnie wymarsz flo 
kościoła Ba nabożeństwo. 

Po nabożeństwie pochód wymi- 
szy do parku grodz. t wa, gdzie zo- 
stanie odśpiewany hymn spółdziel- 
czy, poczem nastąpią przemówienia, 
odczytanie sprawozdań z koperatyw 
uczniowskich i wspólna fotografja. 

O godz. 4ej po południu zaba- 
wa spółdzielcza w parku grodz. t wa 
z różnemi niespodziankami. ć 

Na zabawie i w czasie pochodu 
przygrywać będzie orklestra sokl- 
ska z Milowic. 

Należy przypuszczać, że wszy” 
acy spółdzielcy I cała klasa pracu- 
jąca gremialnie weźmie udział tak 
w pochodzie, jak i w zabawie do- 
kumeniując tem swe przywiązanie 
do ruchu spółdzielczego. 


(b) Wyjaśnienie. W związku z 
umieszczoną wiadomością w »Expre- 
sie Zagłębia« z dnia 17 bm. o kra- 
dzieży złotego zegarka u p. Obsfel- 
dowej w Katowicach. wyjaśniamy, 
że p. M. Gutman, Modrzejowska 57 
i J. Briiner, Podzamcze 20, nie mają 
nic wspólnego z tą kradzieżą. >, 


(b) Z sądu. Abuś Alabaster, za- 
kradł się de sklepu galanieryjnego 
J. Półtoraka, ul. Modrzejowska, skąd 
usiłował skraść towar. == = $5 

Właścicielka sklepu kradzież w 
porę spostrzegła i złodzieja oddała 
w ręce policji. Onegdai sąd pokoju 
w Będzinie skazał Abusia Alabastra 
na karę 6 miesięcy więzienia. 

W lutym bieżącego roku, zostali 
przyirzymani na gorącym uczynku 
kradzieży 2 worków jęczmienia z 
wagonu na dworcu towarowym w 
Będzinie trzej znani już złodzieje 
kolejowi: Al. Kulawik, M. Przybylski 
i St Płatek. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy. i 
zbadaniu świadków skazał Al. Kula- 
wika i M. Przybylskiego na. 4 mie= 
siące więzienia, a Płatka na 1 mie-. 
siąc aresztu. 


Józet 


(b) Oberwanie się “chmury 
spowodowało zalanie ulie, Wczo- - 


raj o godz. 4 po poł. w` Będzinie, 
w czasie burzy spadł taki ulewny 
deszcz, że niektóre ulice miasta w 
przeciągu paru minut zostały zupeł- 
nie zalane wodą. 

Ruch tramwajów, kołowy „i pie- 
szy został na piewien czas wsirzy- 
many. Ochotnicza straż ogniowa 
po pewnym czasie wodę usunęła, 
ratując w ten sposób licznych miesz- 
kańców od zalania wodą ich mienia. 


: Z Czeladzi. 


(c) Tydzień P. C. K. w Czela= 
dzi. W związku z organizacją ty- 


godnia polskiego czerwonego krzy, 
ża na terenie Czeladzi zarząd tutej- 
szego oddziału zwołuje zebranie ` 


przedstawicieli duchowieństwa, po- 


licji 1 organizacyj na dzień 51 maja > 


r. b. (piątek) godz. 7.50 wieczorem 
do sali magistratu pokój Nr. 1. 
Na zebraniu zostanie wybrany 


< komitet wykonawczy Peesi pro” 


gram tygodnia P. ©. 


m 


03088 


Kur. 
„Dźwignia” 


Mr. 142 


| (©) Zebranie zarządu miasta. 
NY dniu 28 b. m. odbyło się zebra- 
je zarządu miasta. Na zebraniu tem 
poważniono burmistrza do prowa- 
Fdzenia pertraktacyj z tow. «Czeladź» 
fo dostarczenie prądu elektrycznego 
|do prywainych domów na Piaskach, 
przyznano jednorazową zapomogę 
lw wysokości miestęcznego zarobku 
rodzinie zmarłego robotnika miej- 
skiego Wincentego Zdziebko, wyde- 
egowano do komisji poborowej w 
edzinie, jako przedstawiciela mia- 
ta, ławnika G. Salarza, powzięto 
chwałę, zabraniającą wysypywania 
rzy zbiegu ul. Węgrody Górnej -i 
4ysłowickiej, zezwolono na równo- 
lierne korzystanie z boiska sporto- 
wego klubom sportowym: «Brynicy» 

C. K. S, oraz postanowiono wy- 
sygnować komitetowi kolonji let 
jich dla dzieci poiskich z Niemiec 
200 


łobór rekruta z Czeladzi rocznika 
[903 oraz roczników 1906 i 1907 
kat B odbędzie się w Będzinie w 
bazarze miejskim przy ul. Modrze: 
jowskiej w dniach 15, 14 i 16 czer 
wca. Poborowi, którzy nie otrzymali 
wezweń winni również stawić się 
| przed komisią w oznaczonych dniach. 
| (0) Walne zebranie ochoiniczej 
siraży ogniowej. Dziś t. j. 50 maja 
I b. © godz. po południu w sali 
Birażnicy odbędzie się walne zgro* 
madzenię ochofniczej siraży ogūio- 
wej. Na porządku dziennym Spra* 
Wwozdanie zarządu i komitetu budo- 
wy strażnicy, oraz wybór nowych 
władz oddziału. 


~ (c) Wziął pieniądze na dwa 
tygodnie naprzód i porzucił po- 
jadę. Mieczysław Szylier z Milowice 


Właściciela autobusów, kursujących 
a linji. Czeladź Sosnowiec. Wiezo: 
rej p. Miecio uczuł Się: niezadowo- 
jony ze swego zajęcia wziął ze 
sprzedanych biietów 67 zł. tyiułem 
należności za dwa tygodnie naprzód 
f opuścił zajęcie. 

 Pomysłowym biłeterem zaięła się 
lipolicja, odbierając mu pieniądze i 
sprawę skierował do sądu. 


l życia sportowego Czeladzi. 
Fuzja dwuch klubów sportow y.h. 


~ Zarząd k. s. «Brynica» w Czeła- 
dzi zwrócił się swego czasu z pro- 
pozycją do k. s. «Przysziość» o por 
łączenie tych dwuch klubów w jeden 
ny związek sportowy. 
W dniu 26 maja b. r. na walnem 
braniu k. s «Brynica» nastąpiła 
fszja wspomnianych klubów w je- 
n klub pod nazwą «klub sporio- 
«Brynica» w Czeladzi. 
_ Doniosły ten fakt odbił się głoś- 
nem echem śród sympatyków obu 
klubów, jeżeli się zważy, że klub 
portowy «Przyszłość» przeszedł z 
tym inwentarzem, wartości około 
{500 złotych tudzież czionkami w 
liczbie około 50 osób: 
~ Na zebrania w dniu 26 V. b. r. 
wybrano nowy zorząd, w skład któ- 
rego weszli: Władysław Oleksiak 
|P= prezes, Ignacy Nowak — wice 
prezes, Stanisław Giód —| sekretarz, 
| Stanisław Irzycki — skarbnik, Sta- 
sław Jude — gospodarz, lan Kraw 
i Stanisław Kula — członko: 
e zarządu. Na zastępców wybra- 
Bolesława lnobka I Leopolda 
Gaika; kierownikiem sekcji piłki 
nej został wybrany p. Włady: 
aw Głód.. 
Po uzupełnieniu I drużyny naj- 
pszemi graczami `z »Przyszłości« 
lowano drużynę I B. i rezerwę 
obecnie już »Brynica« może wal- 
yć na trzy. fronty- 
Opracowano plan. działalności 
keji scenicznej, która pó połącze- 
1 się klubów należeć. będzie do 
jsilniejszych zespołów amatorskich 
Czeladzi. RAE 
Z okazji połączenia się dwuch 
ich klubów członkowie: Ignacy 
ak, Władysław Wiśniewski i 
esław Soczewa, złożyli dabro- 


imieci na plac miejski, położony 


0 zł. 
| (c) Pobór rekruta z Czeladzi. 


pracował jako bileier autobusowy u -` 


licji. 


wolną składkę na rzecz klubu po 
25 złotych. 

Korespondencje obecnie należy 
kierować pod adresem: Władysiaw 
Olesiak, Czeladź  Węgroda - Dolna 
nr. 72. 


Z Zawiercia. 


ZK 3 . 

(z) Wojewódzka komisja sani- 
tarna w powiecie zawierckim. Jak 
zapowiadaliśmy wczoraj do powia* 


tu zawierckiego zjechała na, lusira- 


cię wojewódzka komisja sanitarna. 


Komisja przybyła naipierw do * 


Siewierza gdzie na miejscu oczeki» 
wali pp. sterosta Kowalski, dr. Gaj- 
dziński oraz komendant powiatowy 
kom. Siwoń. 

Komisja po krótkim pobycie w 
Siewierzu wraz z p. starostą Kowal- 
skim i komendaniem Siwoniem uda 


' ła się do Koziegłów, skąd sama 


już wyruszyła do Częstochowy, za- 
pawiadajac swój przyjazd do Za- 
wiercia wieczorem. 


(z Osobiste. Na miejsce dotych 
czasowego naczelnika urzędu pocz- 
towego w Zawierciu p Antoniego 
Cellarego został mianowany p. 
Szczepan Barber z Krakowa. P. Cel 
larv został przeniesiony na takie 
samne stanowisko do Dąbrowy. 


(z) Pożyczka na budowę stu- 
dzien w powiecie. P. starosta Ko- 
walski pedczas swego ostdlniego 
pobytu w Warszawie miedzy inne- 
mi załatwił sprawę długoterminowej 
pożyczki w wysokości 60000 zł. z 
PZUW. na budowę studzien črte- 
zyiskich w powiecie. Pożyczka ta 
będzie spłacana w ciągu 6 lat. 
~Ha Obozy letnie dia młodzie. 
ży robotnicze!. Jak już donosiliś- 
my powiatowy -komitet wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj- 


- skowego zorganizował obozy letnie 


dla młodzieży robotniczej. 

DP. starosta Kowalski podczas 
swego pobvfu w. Warszawie przed- 
stawił pułk. Kilińskiemu szefowi 


peństwowego urzędu wp. i pw. pro- 


jekt założenia obozów, na który do- 
stał całkowitą aprobatę. 
Pułk. Kihński obiecał swą wizy- 


-tẹ w Zawierciu celem obejrzenia o- 


bozów. Obozy będą uruchomione w 
pierwszych dniach czerwca. 


(z) Strzełeęc w ogrodzieńcu. 
W tych dniach założony zesłał w 
Ogrodzieńcu związek strzelecki, do 
kiórego się zapisało odrazu 58 
członków czynnych. Zarząd składa 
się z następujących osób: prezes — 
p. Jan Landowski, zastępca — p. K. 
Gutkowski, Sekretarz — p. Z Kró 
likowski, skarbnik — p. M. Gerba, 
Sr. Subek — bibljotekarz, A Bar- 
czyk — gospodarz oraz iustruktor 
plutonowy — p. Szafran. 


(z) Bwuch na jednego. Dwaf 
mieszkańcy Zawiercia: Józef lędrze- 
jewski (Kopernika 56) i Józef Hle~ 
kowski (Wesoła 7) obaj krewcy 
m odzieńcy postanowili załatwić pœ- 
rachunki osobiste ze swym wspóle 
nym przeciwnikiem Piotrem Zimno 
tą (Amatarska 19) do którego- od 
dawna żywili jakąś niechęć. 

Spotkawszy go więc onegdaj 'na 
ulicy sprawili mu selidne lanie 
źińnota o pobicia zameldował po- 


(z) Śmierć w kałuży przydroż 
nei. Oazgdai w Koziegłowach miał 
miejsce tragiczny wypadek.. 

Oto w przydrożnej kałuży, wy- 
pełnionej wodą znalazła śmierć %- 


„ letnia dziewczynka Stanisława Szcze- 


panek. 

Dziecko, bawiąc się przy drodze 
w pewnym momencie podbiegło do 
kałuży i poślizgnąwszy się o brzeg 
wpadło do wody i utonęto: 

(zy Przyłapany na kradzieży. 
Onegdaj policja przyłapała na kra: 
dzizży szmelcu Bronisława Rzesiń- 
skiego zamieszkałego przy ulicy 8 
maja. 

(z) Kradzież palia. Do komi- 
sarjatu zgłosili się Natan lakób (11 


Listopada 158) i zameldował że nie 
jaki Orlowski skradł mu palto war- 
tości 50 zł. Policja prowadzi do- 
chodzenie. 


Z Olkusza. 


(ol) Nauczycielstwo szkół pow. 
na PWK. Zarząd oddz. pow. zw. 
naucz. szkół pow. w Olkuszu or: 
ganizuje w pierwszych dniach lipca 
br. wycieczkę na PWK. do Pozna- 
nia. Członkowie związku winni się 
zapisywać u p. Noconia, kierownika 
szkoły pow. nr. 1, w Olkuszu, do 
dnia 10 czerwca br. 


Sir- Z 


a a 


(ol) Zabawa kostiumowa w 
„Sokolie“. Towarzystwo gimnastycz 
ne »Sokół« przygotowuje się do 
wielkiej zabawy kostiumowej dla 
dzieci na 2 czerwca r. b. z wieloma 


niespodziankami. Po zabawie dzia: 
twy — odbędzie się zabawa dla 
dorosłych. 


© 


(ol) Przygnieciony na śmierć 
sosną. -W lesie braciejowickim zo- 
stał przygnieciony na śmierć Jan 
Gil z Braciejówki, -gminy Jangrot, 
który podcinając drzewo, nie usungi 
się zawczasu na bok. i 


Wyjaśnienia prawne. 


Czy prawo najinu pomieszczenia 
sklepowego przechodzi po śmier- 
ci właściciela sklepu na jego 
sukcesorów? 


Artykuł 12 punkt 2 ustawy o o- 
chronie lokatorów dekretuje wyraź- 
nie, iż »prawa najmu pomieszczeń 
handlowych, przemysłowych 1 tn- 
nych pomieszczeń zarobkowych prze 
chodzą na spadkobierców lokatora, 
o ile spadkobiercy przedsiębiorstwo 
spadkodawcy w tym samym lokalu 
nadal prowadząc. 


Z powyższego tekstu wynika ja- 
ano, iż przejście prawa najmu na 
sukcesorów nie jest uzależnione od 
prowadzenia tegoż przedsiębiorstwa 
przez wszystkich dziedziców, ani też 
od poprzedniego zamieszkiwania 
sukcesorów w spornym lokalu. Je- 
żeli op. właściciel sklepu X pozosta 
wil po śmierci 4 synów, z których 
jeden tylko prowadzi nadal sklep po 
ojcu, właściciel domu nie może żę” 
dać eksmisji przedsiębiorstwa, a 
więc rządzą-w tej materji zasady 
odmienne, aniżeli przy przejściu pra 
wa najmu do lokalu zajmowanego 
na mieszkanie prywatne. 


Czy i w jakim terminie odwołać 

się może osoba ukarana grzyw- 

mą w trybie nakazowo = admini- 
stracyjnym ? 


Weźmy przykład. Właściciel do- 
mu A otrzymał rozkaz od władzy- 
administracyjnej, skazujący go na 
zapłacenie grzywny za utrzymywa* 
nie podwórza w fatalnym stanie sa: 
nitarnym. Postępowanie nakazowz 
jest postępowaniem przyśpieszone 
w myśl postanowień ustawy © po» 
stępowaniu karno adminisiracyjnem. 

Od orzeczenia nakazowego moż- 
na odwołać się ze sprzeciwem do 
władzy, która nakaz wydała, a więc 
B. p. do starosty. 

Po wniesieniu sprzeciwu włacza, 
która nakaz wydała rozpatruje spra- 
wę w trybie zwykłym, t.j. w drodze 
postępowania dowodowego Ra Toz- 
prawie. Na rozprawę ię oskarżony. 
może powołać świadków i inne do - 
wody. ° 

Po rozpatrzeniu całokształtu do- 
wodów władza adminisiracyjna wy” 
daje nowe orzeczenie, mające Zia+ 
czenie wyroku sądowego: 

Od orzeczeń-karno-adminisiracyi 
nych odwołać się można w Terimi 
nie zawisłym siedmiodniowym. Sąd, 
rozstrzyga sprawę ostatecznie. i 


Krwawa walka 2 wsi. 
Mobilizacja mążczyzn, wałka na widły, cepy i kłonice. 


jedenastu ciężko rannych, 
Formalna bitwa  rezegrała się 


wczoraj rano na błoniach granłcz-- 


nych między wsiami Dziecinów i 
Warszawice w powiecie garwołfś- 
skim. 

Dwie te wioski od niepamiętnych 
czasów 

spierają się 

© pastwiska.  Dziecinów oskarża 
Warszawice o zaborczość, te znów 
twierdzą ze swej strony, iż przeciw- 
nicy zaanektowali kilka morgów 
najpiękniejszej łąki. 

Za czasów rosyjskich parokróż- 
mie dochodziło do. 

gwałtownych staré 

pogranicznych, lecz nigdy 


jeszece 
walka nie przybrała takich rozmia”. 


rów, jak wczoraj. 

Śmiało można powiedzieć, że ©- 

bie strony ; 

powołany „pod broń“ 
wszystkich mężczyzn, zdolnych do 
walki. ; 

Uzbrojenie było bardzo rozmalte. 
Przeważały kije, kłonice, orczyki, 
poza tem były cepy i widły. 

Fasło do ataku dała wieś War- 
szawice. Spotkanie nastąpiło 

na pograniczu; 
przyczem dla pewności bydło po- 
spędzano do obór. 

Mieszkańcy Dziecinowa nie do: 


dziewięciu aresztowanych. 


trzymali placu. Po bitwie, która 

trwała około dziesięciu minut, 
zemknęli z łąki 

i pochowali się w chałupach. 

Zwycięzcy gnali ich przed sobą; 
do samej wsi, poczem, syci chwały, 
wrócili na pobojowisko, by opar 
rzyć rannych. 

A leżało ich w trawie jedenastu. 
Bu odniosło lżejsze rany — niewie»; 
domo. Obandażowano im potłucze*' 
ne głowy szmatami, 

rany pozalepiano 
razowym chlebem. Rolę samaryżć: 
nek spełniały wiejskie niewiasty. 

Triumfatorzy zajęli się następniś 
wbijaniem słupów granicznych, e| 
czywiście — według własnego w: 
dzimisię. j | 

O godzinie 1-ej po południa na 
miejsce wypadków ` 

zjechała policja 
garwolińska z sędzią śledczym p. 
Gorazdowskim na czele. | 

Sledztwo trwało do zmroku. A- 

resztowano 

dziewięć osób. 
Słupy graniczne, powbijane przez 
zwycięzców usunięto. 

Sporna łąka będzie narazie mi- 
czyją. Podział nastąpi po orzecze- 
niu komisji powiatowej. 


idiota awansował na wariata. 


Wiedeńczyk Hatz Poitom Zu- 
czek, uczestnik tanecznego konkur- 
su w wiedeńskim dancingu »OQiym- 
pla«, postanowił pobić rekord dłu- 
gotrwałości tańca ustanowiony pizez 
jakiegoś amerykańskiego matołka. 

Po przetańczeniu jednak 59 go- 
dzin bez przerwy i zniszczeniu kilku 
par obuwia, Zaczek zwariował i brze- 


wieziony został do domu dla obiąe 
kanych. 

Nogi, jako szlachetniejsza część 
organizmu tego tancerza, nie admó- 
wiły mu posłuszeństwa, mózg jed= 
nak nie dotrzymał w napięciu dol- 
nym kończynom, które u. tego ror, 
dzaju osobnika stoją jedynie ma. 
wysokości zadania. ' 


Str. 8. | 


Z AC, 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa 296. 
(Nowy Jork 89G 

ndyn 45,237ję 
Wiedeń 125.70 


1%, 


Włochy 4% 6, 


wajcaria 141 63 
landja 368.60 
l War. pr. obr. > 885% 

h Poż. Dolarowa 72, — 

| Poz. Konwerszcyjna zl, 67.00 

h Poż. Inwestycyjna zi. 105.50-105,75 105,50 
Tendencia: niejednolita 


AKCIE. 
Warszawa. 290. 
nk Po: 450 
nk Spo 
pop 29,16 


odrzejów RÓ,50—260,— 
rowieckie 82,75—82,50 — 82,75 
arachowice 23.20 
oberour 226,50 
om: słabsza 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 29.6. 
(pszenica 45.00—44.060 
mień przemiał. 29.00—50.00 
(Owies 26.00--27,00, A 
IQiręby żytnie 20.00—21.— 
©tręby pszenne 24,50—25,60 
aka żytnia 7077, 57,50 à 
qka pszenna 65,'/, 62.50— 66.50 
i Reszta notowan Bez zmiany 
Usposobienie słabe 


biumorystyka. 


Szczyt ostrożności. 


Mix ma pojechać do -Atmerykl, 
z ogromnie bol Się morza. 
— Wyobraźmy soble mówł z 
erażeniem, że okręt tonie i zni- 
d niema ratunku. 
£ — Tak źle nle jest — pociesza 
ł przyjacie:;, wielkie parowce nie 
a tak łatwo, zresztą są jeszcze 
jczółna ratunkowe. 
| — I mówisz mi to dopiero te- 
(wolę — woła Mix oburzony: —Toż 
w 


olę odazu pojecheć czółnem raiun 
'kowem. 


Siwizna a kapelusze. 


+ Żona wbiega do pokoju z dzien - 
Mikiem w ręku. 
t- — »Widzisz, iu pisze w gazecie, 
wczegua siwizna u mężczyzn po- 
ochodzi od kapeluszy....< 
`= KÀ take — wzdycha mąż — 
(wod kapeluszy żon«. 


W redakcji. 


Początkujący poeta: — Panie 
akiorze. Jakiż jest los pierwszego 
dziecięcia mojej muzy? 

Redaktor: — Cicho... proszę mó- 
wić szeptem. Dziecię pańskie śpi w 
jeszcze je pan. rozbudzi. 


Rycerz. 

— »więc pan miał 
<mego powodu ?« 
t — »Tak łaskawa panie. 

— »Na miłość Bogat I fak się 
sskończył?« 

— »Dobrze. Wcale się "nie sta- 
(wiłem.« 


fra 


pojedynek z 


Skorzystał. 


q.. —:No, jak panu idzie z angiel- 
sekim? 


rozmawiałem 
trzy godziny z 


Dosncaale, 
wczoraj przeszło 
Anglikiem. 

— | rozumiał pan wszystko? 
|, , — Diaczego nie miałen rozu- 
„mieć? Przecież rozmawialiśmy pe 
polsku. 


Vanderwelde i osioł. 


Przywódca socjalistów _bełgij - 
skich Vanderwelde w pewnej osa- 
„dzie fabrycznej wygłosił odczyt o 
„szkodliwości alkoholizmu. Pragnąc 
przekonać audytorium o fatalnych 
„skutkach pijaństwa, używał wszel- 
kich argumentów, wreszcie zawołał: 

— Postawcie osła między wia- 
drem wody a wiadrem wódki, a 
przekonacie się, że wybierze... - 

} — Wiadro z wodą — pada z 
andytorjum. 

— Oczywiście. A dlaczego? 

— No, bo jest esłem! 


(Wydawca; Helena Monsiorska. 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 3 ch pierwszych serji 


Kino R 
TAJEMNICZA 13" 
„Wawel |__7 dci? 
w Sielcu Od patku 31 maja dalsze ostain'e 5 serje - 


obok kościoł: 


Taiemniczej 13-ki 


CRENTE 


D 


Ludwik Finkelsteil 


Sosnowiec, Modrzejowska {17 


TELEFON 2-73. 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
I bawełnianych, ua palta. i kosijumy, jakoież duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręczne 
roboty, kołder, kocy, oraz pokrycia meblowe- 


a Wyłączna sprzedał towarów męskich znanych ze swej 
dobroci fabryki Ema- ; 
nuei Tisch — Bielsko. 


— 


poeta wa ruski smat 


of tot t i t Tt PTL 4 


Osioszenie o licytacji. 
Na zasadzie art. 52! 53 Ustawy z dnia 19-go maja 1920 r. e przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje 
się do publicznej wiadomości, że dnia 10 czerwca 1929 r. o godz. 10-ej 
w Zagórzu przy ul. Mlraszewskich Nr. 40 odbędzie się licytacia w [szym 
terminie ruchomości składających się z 30 tysięcy cegły klinkier maszyno- 
wej oszacowanej na Zł. 1500.— należących do p. Zielińskiego Andrzeja 
na pokrycie należności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 9—10 ej spis zaś 
takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej 
Kasy Chorych w Dąbrowie, ui. 3-go Maja Nr. 14. 
- Dąbrowa, dnia 25 maja 1929 r. 
=> s. OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
(© A. Wróbel. 


RZESZĘ 


J DROBNE OGŁ Brzytwy 
ETU ET TOTĘ I przybory do golenia 
Przybery dla fryzjerów 
w Składzie Fabrycznym 


Tow. „SIŁA! 


w Sosnowcu, ui. aościelna 


Tylko wypróbowane brzy 
twy podajemy swoim od- 
biorcom. 


CIĘ się praktycznie księgowości, arytme- 

tyki, korespondencji ; nauki o handlu, 

stenogralji, pisania na maszynach, języków 

nowożytnych i innych przedmiotów, ułat, 

wia w nauce, pracy biurowej i handłu. 
Kursa czynne podczas wakacji 

Zapisy przyjmuje dyrexcja kursów. Sosno- 

wiec Konstantynów, Kamienna 6, od godz. 

10 — i-ej i5 — 8. Po ukończeniu świa- 

dectwa. 


Koncesjonowana szkoła 


— te z mieszkaniem sprzedam z poWO- 
pisania du wyjazdu. Sosnowiec, Pszenna & 


na ma- 


szysach 1 czerwca rozpoczyna nowy Kurs. 
Wpisy w księgarni „Polonja Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


SpRedara maszynę Singera, używaną 
90 zi. i benbękową. Niwka, Szosowa 
dom Ludwiczka. Władysiaw Cebrat. 


De sprzedania auto (Chevrolet) w dobrym 
stanie, bardzo tanio. Wiadomość w tiji 
„Expresu“ w Dąbrowie. 


W większej ilości pietruszką do sprze- 
dania. Czeladź, Rynek 12. 


6zkł dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz- 
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, 


nowies - Pogoń, Zyinia róg Zgody. 


oncesja tytoniowa do wyna} w - 
dzinie od raraz. Wiadomość „Ezprese 


= Kupno i sprzedał. 
Jaak w Dąbrowie Górn,. uł. Wałowa 10 

teL 1-12, poleca trociny po cenach zni- 
żonych. Do ezasu wyczerpania zapasów 
do każdych zakupionych pięciu fur dodaja 
się bezpłatnie jedną furę. 


De sprzedania maziel. Grodziec, uł, Bo- 
ieradzka, dom Baci. 


Revey w. dobrym stanie tanio do sprze- 
dania. Zagórze, Miraszewskich 29. 


Będzin. - 

Sprzedam place. Ceny przysiępne. Wia- z 
domość: Dańdówka - Szoso : kazyjnie toriepjan czarny w dobrym 
Postolaki. = NR O mania sprzedam ianio. Dworska 4 
eni 


Firma H. Pfefier gege 
skiego 55, tel. 470, kupuje siale szmele 
żelazny wszelkiego rodzaju w każdej iioś- 


zebuję 2 pracowników fryzjerskich 
ci, płacąc najwyższe ceny. 


oir: 
od zaraz. Zmuda, Warszawska I& 


"ner. 


Nr. 142. 


Naiważniejsze iest. że 

— oChciałabym założyć fabryka) 

— »Fabrykę czego?« E 

— »Jakiegokoiwiek środka lekar=- 

skiego. Podziękowanie od pacjen- 
tów mam już w kieszeni « 


DEE y r Z KITE RAR a OT ZZS ZZ ZZ 


3 z 8-mio klasowem wv- 
Panienka kształceniem głmnazjal-- 
nem przyjmie na sezon wakacyjny kon- | 
dvcję. Łaskawe zgloszenia proszę wysyłać: 
Pioirków fryb, ul. Niecała 8, M. Baczew- 
ska. | 


Technik budowlany, pracujący w charak- 
terze kanstruktora żel-betónów, robót | 
murarskich, oraz wchodzących w zakres 
budowniciwa iądewezo, poszukuje pracy 
od zaraz w miejscu lub na wyjazd. Zgło-" 
szenia do „Exoresu" dla „Technika“. 


porzebny pracownik- iryzjerski zj 
- $osnowlec, Modrzejowska 45. B Brech- 
potrzebny zdolty palacz do wypalania 
wapna, piec zwyczajny ciągły. Zgła- | 
szać się Palusiński, Sosnowiec Sroduia. | 


przyjmie zdolne panienki do nauki kro 
ju, szycia i modelowania. Warankl 
przystępne. Walcownia „Hrabla Renar 
nr. 6 m. & Malinówna. ; 


Rlusarza mechanisa poszukue od zaraz 
a AR „Progres*, Będzin  Kościusz 


Baka młoda z 6-cio letnią praktyką 
biurową, pisze na maszynie, poszukuje 
posady biurowej, imaszynisiki lub kasjerki, 
Meże złożyć 2.000 zł, kaucji. Miejscowość JĄ 
obejęina. Zgłoszenia do. filii „Exprasu* 
Zawiercie pod „Biuralistka”. A 3 


otrzebna dziewczyna do posiug Od za: 
raz. Zgłoszenia Dobis. Daleka 4-a. | 


Ta LOKALE 


Isa sklepowy do wynajęcia dob 
z punki. Czeladź Bytomska 59. 


De wynaięcia sklep z urządzeniem. Wia- 
domość na miejscu Piłsudskiego 57 
w Zawierciu. c= 8 


E | 
ry 


| 


o wynajęcia jedno duże  mieszkani 
Będzin, Małohadz. 1izydor .Filak. z 


ieszkanie 3 pokoje, kuchnia, przedpo- | 

kój de wynajęcia od 15 czerwga. Wia ff 
domość: Sosnowiec, Targowa i. Spół: drob 
nych kupców. = | 


Zgubiene dokumenty. 


Gryczan Kazimierz, trodzony w 1906 
ku, zgubił odroczenie wojskowe w 


viel. Apfelbaum zgubit książkę wojsko- | 
wą i wyciąg z Ksiąg ludności wydane 
w Boedzentynie. Sui: - 


JR aibergier Lejbus, Myszków, zgubitksi 
' teczkę wojskową, wydaną przez P! 
Będzin. z 


Rze Stanisław zgubił karię mobiil- 
zacyjaą wydaną przez PKU. Sosno- 
wiec I wyciąg z ksiąg ludności wyda 
przez gminę Włodowice. - - 


ózef Pituch zgubił kartę pobylu wyda 4 


przez kop. Hr. Renard. 3 


aufman Nuchym zgubit świadectwo 
przemysłowe kategorii VH wydane w. 
Będzinie. 


ózef Kowalski zgubił książeczkę wojsi 
wą wydaną przez PKU Sosnowiec. 


ga sożyNe O 


DDomiękowanie: Panu dr. Numbergo! 
za dobre serce, okazane przy leczeni 
naszego synka i Panu felczerowi Mite 
nowi, oraz piełęgniarkom szpitala żydo 
skiego, składamy serdeczne Bóg zapi 
Wójcicki. s 
Dz i smaczne obiady, na miejsca 
na zamówienie do domu, wydaje Zg 
nicka, uł 1 Maja nr. 17. 8 
żę 
a wszeikie długi żony mojej Józefy Bień R 
mie odpowiadam od dnia 28 maja 19-79 
r. Stefan Bień, Piaski, Betonowa 16, 


1500 zł. nagrody orig 


ten Kt 
się przyczyni do wykrycia dwukrofneg 
aai posesii Józefa Wojtkowiaka. | 


Na przyjęcia towarzyskie seine 
wypożycza zastawy stoiowė 
P. Kołton, je uRozwoju”. TBI. 4- 


Dena beał udział w obronie 
koli je się 

1929 r. proszę o awe 

mnie za © Sosnowieć, 


